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I ^ t e l g i i  i'Tarcji 15 
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P rz e d p ła tę  i og ło sze n ia  p rzy jm u ją : T
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Naród a 

w« j “ przy ulicy Sobieskiego ped liczba 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201). A j e n c j a  d z i e n n i k ó w  
P i ą t k o w s k i e g o  nr, 9. plac katedralny, W KRA­
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY­
ŻU, na całą Francję i Anglię jedynie pan pułkownik

i T :
Raczkowski, rue de beaui arts 10. W WIEDNIU: p 
Haasenstein et Togi er. nr. 10. Wahlfźschgassa i j 
Oppehk. Wollzeile 29. W FRANKFURCIE : nad Menem 
i Hambargu: p Haasenstein et Vogler.

O g ł o s z e n i a  przyjmują sie za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowąj 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu.

Manuskrypta drobne nie zwracają się ręcz 
bywają niszczone.

L w ó w  d. 22. marca.
(Sprawy parlamentarne. —  R ejterada le ­

w icy. —  Lewica a dr. Herbst.)

K o m i s j a  w y z n a n i o w a  I z b y  p a ­
n ó w  odbyła ju ż dwa posiedzenia nad 1. 
projektem  wyznaniow ym . W y b ra ła  pana 
Schm erlinga na przew odniczącego a p. 
Hasnera na zastępcę. W edług Reichsrath- 
correspor.idenz na 2. posiedzenia d. 18. bm., 
zamknięto rozpraw ę ogólną. T rw ała  ona 
k ilka godzin  i była  bardzo gorącą, prze­
ciw n icy  ustaw y popierali bowiem  w niosek 
biskupów  przejścia  do porządku  dzienne­
go. B iskupi W iery , G asser i Zw euger w 
duchu pisma zbiorow ego, trzym ali się kon ­
kordatow ego stan ow isk a ; inni przeciw ni­
cy , m ianow icie hrabiow ie P o t o c k i  A l ­
f r e d ,  Falkenhayn, Trauttm annsdorff i R ecli- 
b e rg 's t -w ia li  zarzuty pod względum  kom ­
petencji, tesam e co delegaci p o lscy  w  Iz 
bie posłów , to znowu pod  w zględem  sto­
sowno.) ci i zw racali uwagę, że niebezpie- 
cznem  jest reformami w yznaniow ym i w y- 
w e fyw a ć w e wielu kołach  niezadowolenie 
i op ozycji politycznej p rzysparzać zw o­
lenników . W  obronie p ro jek tu  staw ali mi­
nister Strem ayer i pp. br. Hein. br. L icli- 
ten lels. hr. A ntom  A uersperg  i pp. Has- 
ner i Arneth. Z a  przejęciem  do porządku 
dziennego g łosow a li biskupi, wspom niani 
pow yżej panowie i ks. M etternich. W  roz ­
praw ie szczegółow ej biskupi, w myśl pi­
sma zbiorow bgo, nie brali udziału. R o z ­
praw a ta ma pójść pospiesznie, aby w 
trzecli lub czterech  posiedzeniach była 
zakończoną, poczem  w ybrany będzie spra­
w ozdaw ca, zapew ne p. K asner.“

O ciekaw ym  zw rocie w  klubie lew i­
cy, wzm iankowanym  w czoraj w „Ost. 
W ia d .‘ “ pisze tażsam a Reichsrathcorr.: 

W  klubach odbyw ały  się d. Id. bm w a­
żne i zajm ujące rozpraw y nad budżetem. 
M ianow icie ważnym je s t  rezultat obrad 
k l u b u  f e t w i c y ,  d ow odzący  ponownie, że 
w i ę k s z o ś ć  tego klubu, najliczn iejszego 
i decydu jącego w Izbie posłów , przede- 
w szystk iem  pragnie w w szelk ich  spra­
w ach  w ażn ie jszych  iść w zgodzie  z rzą­
dem Na porządku  dziennym stało w sta­
wienie na now o sumy 8.400 złr. na 1-.- 
kultet teo log iczn y  w Inszpruku, Którą k o ­
misja budżetow a (mimo oporu ministra < 
św iaty) w yrzu ciła . Pp. B eer, W eeber, H a- 
nischi Z&iimer i P lener potępiali uchw ałę 
kom isyjną ze w zględu na stosunki p o l i ­
t y c z n e ,  podczas gdy pp. H erbst i B re- 
stel żądali, aby tę spraw ę traktow ano w 
myśl rezoiu cy j, dawniej przez Izbę posłów  
uchwalanych, i w  myśl ustaw y uniw ersy­
teckiej. Specjalny referent Suess obstaw ał

przy  w ykreśleniu tej sumy. Na wniosek 
pp. Hanischa i Fiirtha w ysadzono k om u et 
5 z poleceniem , aby w  porozum ieniu z 
rządem  obmyślano sposób, w którym by od­
powiednio uw zględniono stanow isko Izb y  
p osłów  i stanow isko rząau. Kom itet 
ten, do którego należą H erbst, W eeber, 
B eery H anisch i B r e s t e l ,z e b r a ł  się na- 
tycnm iast, aby na następne zebranie k lu ­
bu wniosek w ygotow ać. —  W  klubie po­
stępow ym  rozpraw y b y ły  arcynam iętne, 
ale zdołano ty lko uchw alić w niesienie w 
Izb ie  rezolucji, aby ministerjuin w yznań i 
ośw iaty rozdzielono. “

Z  w stępnego artykułu Frmdbl. w no­
simy, co do ow ych  zajść w klubie lew: - 
cy, że rząd musiał mu zagrozić z jednej 
strony, na w ypaden gdyby  obsta jąc przy 
wykreśleniu owej sumy w dziera ł się w 
praw a w ładzy wykonawcze., i p rzyw ła sz ­
cza ł sobie W ładzę rządu nad rządem:, z 
drugiej zaś dał do zrozumienia, że insz- 
prucki W ydzia ł teologiczny i tak runie, 
skoro zapow iadana ustawa o w ychow aniu 
duchow ieństw a w  życie  w ejdzie. Frmdbl. 
p isze W ięk szość  centralistyczna ma w e ­
dle ks. G reutera m arszrutę szupasow ą, tj. 
musi ona w spierać m inisterjum , k tórego 
byt d z i s i a j  w i ę c e j  n i ż  k i e d y k o l ­
w i e k  znaczy tyle co u t r z y m a n i e  o b e ­
c n e g o  s y s t e m u  p o  l i t y  c z n e g o . “

Ciekawem je s t  pow yższe w yznanie 
pólurzędow e, gdy je  zestaw im y z drugą 
częścią  m ow y p. L assera, poniżej podanej 
Z  drugiej strony ciekawem  jest, że p. 
H erbsta, a tym razem nadto i p. B restla  
i p. Suessa, k tórzy  są głów nym i p izy w ód z - 
cami (ostatni od niedawna) centralistów , 
lew ica  się zaparła. Jestto  zjaw isko może 
bardzo doniosłe, choć nie rozumiem y, coby 
z sobą zrobili centraliści, gdyby się usunął 
rozgniew any Jow isz-R erbst, a teraz je s z ­
cze i pp. Brestel i Suess —  ja k  z dru 
giej strony nie ,/ierzym y, aby ci się usu­
nąć zechcieli. M usimy tu jednak przy to ­
czyć następującą, ukryw aną przez inne 
pisma centralistyczne historję, odsłon iętą  
przez Tagespresse, k tóra  jak wiadom o je s t 
organem  m inisteria lnym .

„P ożar, od wielu tygodni tle jący  w 
klubie lew icy , w ybuchł na niedzielnem  je ­
go posiedzeniu, i to z gw ałtow nością , w y ­
kazu jącą  kołom  poselskim  namacalnie, że 
dnie przyw ództw a  dr. H erbsta  już skoń­
czone, i że drogą procederu naturalnego 
gabinet, na w iększości parlamentu się opie 
rający, objął ju ż zarazem  przyw ództw o 
w iększości, k tóre mu się niezaw odm e na­
leży, a stronnictw o, od początku  sesji z 
pow odów  raczej osobistych  ja k  rzeczow ych , 
na trzy  frakcje rozbite, otrzym a teraz

w spólny kierunek i będzie solidarnem . Dr. 
H erbst b y ł zaw sze kiineir m iędzy rząaem  
a swoim  klubem .z jednej, i m iędzy tym 
klubem  a dw om a innemi z drugiej strony. 
A b y  i w nowym  parlam encie zapew nić so­
bie rolę p rzyw odzcy , dr. H erbst, ja k  się 
dzisiaj z ca łkiem  pew nego dowiadujem y 
źródła , w y k l u c z y ł  m i n i s t r ó w  z k l u ­
b u  l e w i c y ,  do k tórego  przy  ukonstytuo­
waniu go przystąp ić chcieli’ Tym  sposo­
bem zam yślał H erbst utrzym ać się u ste­
ru, k tóry  się w prost w y r«a za ł w  „rzą d  
ponad rządem 14. W  k o ła ch  p os łów  uczu- 
wano żyw o . ten stosunek n iezdrow y i w 
n iedzielę w ytoczy ła  się z tego pow odu  dy ­
skusja. W s z cz ą ł ją  dr. Suess E dw ard, żą ­
dając, aby klub w ob ec  p io jek tów  w yzn a ­
n iow ych  w szed ł na „tory  liberaln iejsze44 i 
przy  reszcie p ro jek tów  w yznaniow ych  nie 
popierał rządu tak  bezw arunkow o ja k  przy 
pierw szym  (p rzysięga  b isk u p ów , którą 
w niósł Suess, poparł H erbst a sprzeciw ił 
się rząd). N aw iązując dc przysięgi bisku­
piej, k tórą  H erbst pop arł tak g o ią co  i s ta ­
now czo, a którą  odrzucono, rzek ł p. Saess, 
że klub niestosownie postąpił’, zdradziw szy 
przyw ódzcę  w tak ważnej sprawie. W re ­
szcie w niósł p. Suess, aby dc regulaminu 
klubow ego doaano paragia l, k tóryby na 
przyszłość nie d< pu ścił takiej „n iesforno­
śc i41, inaczej bowiem  dr. H e r b s t  z a m i e ­
r z a  u s u n ą ć  s i ę  z k l u b u .  Na tę m o­
wę p. Suessa p osy p a ły  się liczne repliki, 
z których  w nosić można, że lew icy  ju ż się 
sprzykrzy ło  b y ć  ty lko  p&ehołkam przy- 
w ódzcy , k tóry  je s t  arcyzdolny i d la  kon­
stytucji zasłużony, aie ambitny sam olu 
bny. N ajostrzej iep lik ow a ł p. H anisch, p o ­
seł n iem iecko-czeski, dotychczas należący 
do na jbezw zględniejszych  H erbsta zw olen ­
ników, t«m w ażn iejszą  przeto je s t  m owa 
dr. Hanischa. P odn iósł on, że dr H erbst 
uchylił się od posiedzenia klubu, na któ- 
rem toczy ła  się spraw a przysięg i bisku­
piej, i że chociaż znał usposobienie klubu, 
mimo to obstaw ał przy zaprowadzeniu tej 
p rzy s ięg i; że H erbst nigdy nie przem ógł 
na sobie, aby się poddać ttronn iciw a sw e 
go przekonaniom , ja k  przyssało na przy­
w ódzcę, 1 żaw sze dążył ty lko do tego, aby 
stronnictw o zamienić w sw oich „inam elu- 
k ó w 44. Podniesiono, ze i w  sprawia znie­
sienia stem pla dziennikarskiego p. H erbst 
odgryw ał rolę conajmniej dwuznaczną. P o ­
jedyn czym  posłom  m ów ił, że teraz trudno 
je sz cze  o to zniesienie, tym czasem  w Izbie 
g łosow a ł za zniesieniem tak głośno, aby 
go „s ły sz a n o 41. I  tym  razem  p. H erbst nie 
b y ł na posiedzeniu klubu, mimo sw ego 
przyw ództw a. D alej podnoszą żyw o, ze 
wśród obecnych stosunków, przyw ództw o 
dr, H erbsta  je s t  ju ż  „zbytoczn em 44, i me-

godnem je s t  posłów , czyn ić p rzed  nim p o­
kutę „kan ossań ską .44

„ I  R yger z M oraw y, stary k olega  Miihl- 
felda, B ergera, H erbsta, B nnza , podniósł, 
że przyw ództw o stronme+wa ob ją ł gabinet 
w iem okonstytucyjny, i że na m ocy postę­
powania jego  w  rozp iaw aeh  w yznaniow ych  
przyw ództw o mu się należy; a je ś li H erbst 
ch ie  zorgan izow ać opozycję  p rzeciw  rzą ­
dowi, to klub nie powinien mu w  tein p o ­
m agać, bo k lubow i nie w olno w  sw oich 
postanow ieniach pow odow ać się interesam i 
osobistem i i innemi partykularnem i, ale 
ze stanow iska polityczn ego musi dbać 
ty lko  o utwierdzenie konstytucji i libera­
lizmu. D alej pow iedziano, że „jeże li dr. 
H erbst mimo to nie zaniecha sw ych  za ­
chcianek opozycyjnych , to będzie  jen era ­
łem  bez armii, a taki jen era ł n igdy bitew  
nie w y g ry w a ł.44 Jeszcze  wielu innych ob ­
rabiało ten tem at mniej iub w ięcej ostro, 
poczem  się za czę ła  poufna pogadanka nad 
stanow iskiem  stronnictw a do sw ego „b y - 
ie g o “ p rzyw odzcy , n czem  prezes klubu 
dr. Pe^ger nie przeszkaazj ł. „Z a l nam —  
koń czy  organ półu rzędow y  i e  mąż tak 
zdolny m usiał popaść w  rozterk i z sw oim i 
tow arzyszam i politycznym i sądzim y jednak, 
że nauczony doświadczeniem , jeże li nie 
jak o  jenera ł, to jak o  szeregow iec weteran 
tem skuteczniej będzie w a lczy ł w  falandze 
ustaw ow iercze j.44

Delegacja poiska w Wiedniu w 
ofoec zamachu na wolność su­

mienia.
K lo pilnie obserw ow ał rozpraw y w 

w iedeńskiej R adzie państwa, w yw ołane 
przez rządow e w nioski w yznaniow e, a 
zw łaszcza  też kto m e przesta jąc na po- 
fa łszow anych  spraw ozdaniach gazet nie­
m ieckich, zadał sobie pracę przeczytan ia  
mów, w ypow iedzianych  przez polskich  d e ­
putow anych. z zapisków  stenograficznycn; 
ten jeże li ty lko je s t  człow iek iem  bezstron ­
nym, przyznać z nami musi, iż P olacy  za­
ję li w ty c t  rozpraw ach  stanow isko obroń ­
ców  w olności sumienia, bez Której w szy ­
stk ie inne w olności są fikcją i kłam st wem.

eta a ę il oni pod naszą starą chorą­
gw ią  w olności, ped  k tórą  zaw sze w idy­
wano dawniej P olaków , talr w parlam en­
tach ja k  na polach  bitew, i odżyw ili do­
brą tradycję  deputow anych naszych  z roku 
1843. W  sposób p ow a ż iy , godny dośw iad­
czonych  mężów, w ykazali rzeczyw istą  
wartość wniesionych pro jek tów  i dzielnie, 
niezbitemi argumentami polem izow ali z 
przeciw nikam i, k tórzy  p rzyodziaw szy  na 
siebie togę  liberalizm u, zdradza ją  w oiność

i p rzyw raca ją  w m onarchi' auscrjackiej 
panowanie policji.

P rzez długi przeciąg  cza  ca łudzono 
się, ja k o b y  w-iem okónstytucyjna a w ła śc i­
wiej centralistyczna partja by ła  partją  li 
beralną, pracow ała  dla postępu i stosun­
ków" rzeczyw iście  konstytucyjnych. R o z ­
praw a, jak ą  P oiacy  przeprow adziła : nie 
pozw ala  m ieć ju ż  najm niejszego złudzenia 
pod tym  w zględem . P rzez zaprowadzenie 
bezpośrednich w yborów  ogran iczyła  ta 
partja w olność narodów )*  przez kute w ła ­
śnie praw a w yznaniow e ogram cza w oiność 
sumienia, bo czem że innem są te proje- 
kta ustaw, spychające k ościo ł katolicki 
do zndczenia instytucji rządow ej, a z k s ię ­
ży robiące biurokratów  stopnia drugiego, 
ja k  się trafnie w yraził ks. J erzy  C zarto­
ryski, czem, jeże li nie ogran-czem em  w o l­
ności sumienia i nie n iew olą  k ośc io ła  ?

W oln ość  nie cierpi n iczyjej niew oli, 
tolerancja  musi to lerow ać n ietylko kahały 
żydow skie  ale i je z u ity z m , w imię zaś 
czegokolw iek  zn iew alają  jedn o  w yznanie 
i zniżają je  gw ałtem , ja k  w  tym razie k o ­
śc ió ł katolick i, do „ro li służebnej dziew ki 
w szechw ładnego państw a44, że użyjem y tu 
m alow niczych  słów  Sm olki, to obrażają 
w ielką zasadę w olności, to obraża ją  w o g ó ­
le  najpotrzebniejszą, bo najbardziej w e­
wnętrzną, sw obodę sumienia.

G dzie ty lko  jedn o wyznanie w yjęte  
je s t  z pod praw? ogólnego, tam niem a m o­
w y  o tolerancji, tam og .an iczon e sumienie 
a stosunki układają się despotycznie. P o ­
lacy , pow iedz,a ł K rzeczunow icz, „n ie  r o ­
zum ieją i nie chcą  w olności skrępow anej, 
dla JakienKoiwIek pow odów , ale w olności 
dla w szystk ich ®  w olności dla w o ln ośc i.4 
N igdy też gruntow niej nie zdarto maski 
liberalnej z partji centralistycznej i n igdy 
lepiej w  parlam encie austriackim  nic p o ­
kazano . pod tą m aską brzydkiej tw ai zy 
despoty, ogarniętego ządzą panowania. M o­
w y K rzeczunow icza  i K a cza ły  szczególn iej 
s?t ważnem i pod tym  w zględem .

K rzeczu n ow icz  silny tą  m oralną m ocą, 
ja k ą  każdem u P olak ow i nadaje bojow anie 
od wieku za w olność, w y d ob y ł bardzo z rę ­
czn ie na w ierzch  ten charakter wolnumyśl- 
ny P olaków . D zieln ie  osłan ia jąc w olność 
kościo ła , skruszył przytem  kop ię  w  obro­
nie pr&wa kra jow ego, w obronie nonoru 
sejm u ga licy jsk iego , wyświecił fa łszyw y  
i.Ke, ’ Ko.rtiarców żydów i Niemców,
spikm onych p izbciw ku

ż e  partja w  ten sposób złożona, kon ­
stytucji używ a i używ ać chce ja k o  w y g o ­
dnego pozoru  do zachow ania sobie p rz y ­
w ileju, dow iedli także dok ładnie Sm olka i 
K acza ła . „W o ln ość  uciskania innych, w o l­
ność panow ania nad innymi44 oto je s t

Kronika paryzka.
(Wspomnienie o Michelecie. •— Kolo słowiań­
skie i Republikański klub Słowian. — Szkoła 
budownictwa i Polacy pobierający w niej nau­
kę. — Nędza we Francji, a ztąd o najwię- 
kszem głupstwie i największem zwycięztwie. — 

Zawel Rosental.)
F rancja  straciła  jedn ego z n a jw ię­

k szych  pisarzy-hiotoryków , a P olska  naj­
dzielniejszego orędownika. Dnia 10. lu te- 
PŁo umarł w  m ieście H yeres na brzegach  
Śródziem nego m orza Juliusz M iclielet, au­
tor „P o lsk i m ęczeńsk iej44 i „L eg en d y  o 
K ościu szce .44

M ichelet urodził się „na bruku paryz- 
kim, jako  trawa bez s łoń ca41 w  1798 roku. 
O jciec je g o  był drukarzem  i m łody M i­
chelet m iał się pośw ięcić  temu zaw odow i. 
Postanow iono umieścić go p rzy  drukarni 
cesarkiej, lecz  krew ni w idząc w nim nie­
pospolite zdolności umysłowe i zam iłowa­
nie do nauk, zdobyli się na udpuwiedni 
fundusz i oddali go do kolegium  Karola  
W ielk iego , które zaszczytnie skończył pod 
Yillemainem i L e  Clerćem .

W roku 1821 został pow ołany do k o ­
leg ium  R ollina  na profesora  historji po­
w szechnej i język ów  starożytnych. R ev  o- 
lucja  1830 roku m ianow ała M icheleta na­
czelnikiem  W yd zia łu  h istoryczn ego przy 
A rchiw ach  państwa. W  tym  samym czasie 
G uizot naznaczył go swoim  zastępcą  przy  
Sorbonnie, a król L udw ik  F ilip  p ow oła ł go 
na nauczyciela  księżn iczki Klem entyny.

Z ostaw szy  urzędnikiem  archiwum  pań­
stw a, M ichelet z całym  zapałem  pośw ię- 
CR się historji. Jego  prace na tern polu 
z w r leijy  uwagę uczonych  ca łego  świata 

P o n i o s ł y  mu katedrę w  „kolegium  Fan- 
cuskiem ,11 dokąd ściągał m nóstwo s łu ch a­
m y, S Wymowną, dowcipem  i erudycją. 
M ożna Powiedzieć, że to b y ły  najśw ietn iej­
sze o z a > y k  ilb-, lm f rancuskiego, a ozdo- 
bę jego  stanow ili; M ichelet, Quinet i M ic­
kiew icz. Na od czyty  tych  trzech  nieśm ier­
telnych Pro zb iegali się nietylko
Paryżanie, 1 E u rop e jczycy  z rozm ai­
tych  krajów . Na cześć  trzech  profesorów , 
F rancuzi w ybili medal,^ k tóry  dzisiaj nale­
py do rzadkich  zabytków , mało komu zna- 
uych. E gzem plarz tego medalu, je ś li się 
uie mylę, zosta ł ofiarowany Muzeum rap- 
persw ylskiem u przez A. G- .

'l ic h e le t  ściągn ą ł Qa sieoie  nienawiść 
jezu itów : podnieśli zarzuty przeciw ko
niemu o dem agogję, a na dov ód przyta­
czano pism a je g o :  „J esu ites ,44 „P re tre 44,

„P eu p le .44 W  roku 1851 zam knięto mu kuis 
w  kolegium  francuskiem  i zm uszony b y ł 
opuścić archiwum państwa, bo się nie zg o ­
dził z łożyć  przysięgę  Napoleonow i. W  ro ­
ku 1856, razem  ze sw ą żoną rozp oczą ł 
szereg  dzieł, ja k : ,,1’Oiseau44, ,,1’In secte44, 
„hA m our44, „ la  Fem m e44, „ la  M er44, „ la  
S orciere44, „ la  M ontagne44, które zysk a ły  
w ielką w ziętość. L ecz  najw iększą sław ę 
przynoszą  M icheletow i jeg o  dzieła  h isto­
ryczne. „H istorja  F rancji44, w  której w skrze ­
sił p rzesz łość narodu, pozostanie dziełem  
pom m kowem . On to p ierw szy rzu cił pra­
w dziw e św iatło na szlachetną postać J o ­
anny d’A rc’.,v W  H istorji rew olucji francus­
kiej M ichelet daje obrazy, w  których  na 
pierw szym  planie stoi lud, kanoniery z pod 
V alm y albo żołn ierze z pod A rcole .

W  dziejopisarstw ie, M ichelet stanowi 
szkołę , która  zdaniem wielu, opiera się na 
poezji i filozoficznym  m istycyzm ie, a p ro­
w adzi do fatalizm u D la m ędrców  tera­
źn iejszego w ieku w szystko jest m istycyz­
mem, co nie podpada pod zm ysły  i nie 
daje się pociągnąć pod kredkę. Co się ty ­
czy  fatalizm u, to powiem y, że każde pra­
wo natury, w szelkie logiczne następstwo 
je s t  pew nego rodzaju fatalizmem. Ż e  zie ­
mia za kilkakroć tysięcy lat rozsypie  się 
w  proch, to także fatalizm, którem u ule­
ga ją  w szystk ie  pianety.

M ichelet zostaw ił testament, w którym  
pow iada, że zebrane m aterjały do „H isto ­
rji dziew iętnastego wieku44 sk łada w ręce 
sw ojej żony. G dyby  się k to pow aży ł te 
papiery zabrać w dow ie, n ieboszczyk  za­
klina w ykonaw ców  testamentu, aby spalili 
je  natychm iast.

Z a iste  trudno pogodzić  tę ostatnią 
w olę z zasadą : „W oln ośc i, i je sz cze  w ol­
n o ś c i!44 k tórą  M ichelet g ło s ił ca łe  życie. 
P raw o nie pozw ala, aby n ieboszczyk  arbi­
tralnie rozporządza ł sw ojem  mieniem. 
W szelk ie  dobro, będące w łasnością  osob i­
stą. je s t  zarazem  w łasnością pospolitą , i 
nie w olno w łaścic ie low i zn iszczyć go. Z e ­
brane m aterjały do „H istorji dziew iętna­
stego w iek u 44 są n ie ty lk o  w łasnością  M i­
cheleta, a l e i  w łasnością  ogółu . W oln o  ka­
żdemu rozporządzać sw ą w łasn ością  w edle 
upodobania.byleby na tem nie cierp ia ł o- 
gół.

Nad niczyim  podobno grobem  nic 
w szczęto  ty le sw arów , co uad grobem  śp. 
M icheleta. Są ludzie, k tórzy  chcieliby  b ło ­
tem obrzucić zw łok ' n ieśm iertelnego histo­
ryka. Jezu ici nie mogą mu p-zebaczyć, że 
nieustannie g ło s ił s łow a praw dy p rzeciw ­
ko  nim.

M ichelet, jak o  szczery  przy jaciel P o l­

ski pojm ow ał, że polityczna interesa naro­
du francuskiego nakazują ścis łe  przym ie­
rze ae Słowianami. A le  podobne przym ie­
rze F ra n c ji m oże zaw rzeć ty lko  pod  rzą ­
dem, w yrażającym  opinię i potrzdby naro­
du. Z a  Ludw ika F ilipa  i za rew olu cji 1848 
roku! zabierali g łosy  w  spraw ie słow iań ­
skiej n ietylko em igranci p o lscy , lecz i 
Francuzi. G łosy  te nie w yw arły  najm niej­
szego w pływ u na dzieje św iata. Z a  cesar­
stw a dwa razy nadarzyła się sposobność 
pokierow ania losam i S łow iań szczyzn y : pod­
czas w ojny krym skiej, 1 podczas naszego 
pow stania 1863 roku. C esarstw o n ic nie 
zrob iło  ni dla P olsk i ni dla S łow iańszczy­
zny, bo mu w ięcej chodziło o w łasny byt, 
niżeli o dobro ujarzm ionych narodów  Po 
upadku pow stania 1863, nowi em igranci, 
zn a lazłszy  się w Paryżu, za łożyli K oło  
Słow iańskie, do którego w eszli P olacy , 
Czesi, Serbow ie i B ółgarzy . pobierający  
naukę na uniw ersytecie paryskim , C złonko­
w ie tego stow arzyszenia  założyli sobie za cel 
poznanie język ów , literatur i dzieiów  s ło ­
wiańskich. Jni to urządzili w M ontm o- 
rency pod Paryżem  u roczystość w pięć­
dziesięcioletnią roczn icę w ysw obodzenia 

1 Serbii. U roczystości tej tow arzyszy ł k sią ­
żę Milan O brenow icz, dziś panuiącj w Ser­
bii. P od  tym  względem  K ało Słow iańskie 
zyskało sobie pewne znaczenie, le cz  nie 
zdoła ło  u trw alić sw ego bytu. C złonkow ie 
jeg o  rozsypali się po różnych stronach 
S łow iańszczyzny, i nic o sobie nie w iedzą, 
chociaż na grobie M ickiew icza pop^zysię- 
gali braterstw o między sobą i w ieczny so ­
ju sz  słow iański!...

P o wojnie francuzko-niem ieckiej, P o la cy  
przebyw ający  w  Paryżu, na now o pom y­
śleli o stow aizyszeniu  słow iańskiem . Sta- 

| nął w ięc „RepubJit anskr k luo S łow ian 44,
( k tóry , podobnie jak  K » ło  S łow iańsk ie , 

za łoży ł sobie bardzo skrom ne cele w za­
jem nego zaznajami z literaturą, h isiorją  
i językam i narodów słow iańskich . Klub 
nazw ał się „republikańskim 1, mniem ając, 
że u repu )j(iańskiegq rządu znajdzie pe­
w ne w spółczucie , a naw et i poparcie. l i ­
st,awa klubu oznajmiała o m ow ach i publi­
cznych  odczytach ; byłn  w ię c  widocznem , 
że w +em stow arzyszeniu odkryw a się ob ­
szerne pole działalności dla ludzi, rozum ie­
ją cy ch . co je s t  w spólnego u Słow ian, i 
ch cących  myśl sw oją  uczynić w łasnością  
ogółu , poddaw szy się poc sąd opinii pu­
blicznej.

P ók i na czele kraju stal Thiers, R e ­
publikański klub Słowrian.nie b y ł nagaha- 
warny przez policję, lecz skoro oter w ładzy  
ob ją ł m arszałek M ac-M ahon, a raczej ks.

de B rog lie , k lub otrzym ał od prefekta  p o ­
lic ji rozk az rozw iązać się natychm iast. 
R ząd  uznał, rozum ie się bezzasadnie, że 
ten klub nie je s t  republikańskim , a le ra­
czej rew olucyjnym  zw iązkiem , którem u 
nietyle chodziło o literaturę, dzieje i ję z y k  
narodów  słow iańskich, ile  o w yw rócen ie  
porządna społeczno-państw ow ego, jak i 
dzisiaj istnieje w  krajach  słow iańskich.

Jakkolwdek rząd  dzisie jszy  okazuje 
się nieprzychylnym  dla Słow ian, a w  s z cz e ­
gólności dla P olaków , to jedn ak  nie ża ­
bi ania im wrstęnu do niektórych zak ładów  
naukow ych, do takich, ja k  szk o ła  m edy­
czna, w ydzia ł praw niczy  i literack i, szkoła  
min, szk oła  dróg  i m ostów , szkoła  budo­
w nictw a. D aw niej P olacy  mieli w stęp i do 
szk ó ł w o jskow ych , ja k  Saint-C yr, Saumur 
i szkoła  głów nego sztabu, dzisiaj te za­
k łady  są zam knięte dla w szystk ich  cudzo­
ziem ców  bez w yjątku.

W  szkole  budownictw a w Paryżu 
(136, B oulevard  M ontparnasse) pow stałej 
staraniem pana Trelat, a którą  rząd uzi., 
za zakład użytku publicznego, mamy pię­
ciu rodaków , kszta łcących  się na hu io -  
w niczych. Sekretarzem  szk o ły  je s t  p. A d o lf 
C iszkiew icz, em igrant z r. 1863. Jem u to 
winniśmy um ieszczenie naszych  m łodych  
rodaków w  tym zak ładzie  i zapew nienie 
im utrzym ania na czas nauki. W  celu  ze ­
brania odpow iednich  na to  funduszów , p. 
C iszk iew icz urządza lo ter ję , k tóra , ja k  się 
spodziew am y, zna; dzie liczn e  poparcie na 
em igracji i w kraju. .

S zk o ła  budow nictw a, o której tu m ó­
wim y, je s t  zakładem  prywatnym , p ow sta ­
łym  z funduszów , zebranych na akcje. 
K ażdy uczeń p łaci roczn ie 850 franKÓw w  
czterech  ratach. Nadto wnosi 40 franków 
na w ypadek, gdyby stracii lub popsu ł ja k i 
przedm iot, będący  w łasnością  szkoły . Te 
40 fr. byw ają  zw racane uczniow i przy  
końcu roku. R odzice  niezam ieszkali w  P a ­
ryżu obow iązani są mieć sw ego korespon ­
denta. k tóryb y  czuw ał nad uczniem  poza 
szkołą.

Ostatni artykuł polecam y uw adze na­
szych  rodaków , k tó rzy  sw oich  synów  p o­
sy ła ją  do P aryża  na naukę. Z darza  się 
bardzo często , że m łodzieniec nie m ając 
nad sobą. żadnego dozoru, prow adzi życie 
nieregularne, trw oni darmo czas i pienią­
dze, a po kilku latach  p ooy tu  za granicą, 
w y jech aw szy  z kraju  cielęciem , pow raca 
don w ołem . . L

W  podobny sposób, jak  szkoła  budo­
w nictw a, pow sta ła  je sz cze  w  Paryżu szkoła  
nauk politycznych, a druga szk e .a  han­
d lo w i w Rouen. W  tych  czasach , ducho­

wieństwo francuskie, które posiada liczne 
zakłady naukowe, myśli o założenia awócb 
uniwersytetów, jednego w miećcie Lilie, a 
drugiego w Amgers.

W ielu  F rancuzów  łaknie pokarm u
duchow ego, ale je s z cz o  w iększa  liczb a  ła ­
knących  pokarm u dla c ia ła ’ N ędza n iesły - 
cuana panuje i w  P aryżu  i po ludn iejszych  
m iastach Francji. Ludzie, z p racy  rąk ży ­
ją cy , są pozbaw ieni zarobku, a osoby, 
które uw ażają siebie za d z ierzyn e li p o ­
rządku m oralnego, za  obrońców  religii i 
społeczeństw a, zam iast nakarmić zg łodn ia ­
ły ch , zajm ują się rozpowszechnianiem  
k siążeczek  i różnycn piśm óeł o różnych 
cudach i o zbawieniu świata, m ającem
się dokonać w chwili, kiedy hr. Ch&mbord 
w róci na tron o jców  sw oich.

Zaiste, ja k  ziemia ziem ią, a św iat
światem, ludzie nie s ły sze li w iększego 
głupstw a, ale za to Paryż przed  dwom a 
tygodniam i b y ł św .adkiem  zw ycięztw a , do­
tąd nieznanego w h istorji... w  n istorji g ry  
w szachy. A sław ? tego  zw ycięztw a  
p izyp ad a  P o la k ovri z rodu, izraelicie  Z a - 
w elow i R ozentalow i, pochodzącem u ze Su­
w ałk, nie zaś z W a rsza w y , ja k  mniema 
Gazeta Watyzawska. W  jednej z poprzednich  
k ,-onik pa” yzkich , b lisko rok  temu, w spo­
mniałem o R ozentalu , a znają go bardzo do­
brze ci, k tó rzy  czy ta li dzieło G illera  „P o l­
ska na w ystaw ie pow szechnej w  W ie ­
dniu 44

B itw a , z której zw ycięzk o  w yszed ł 
mój kochany Zaw el, odby ła  się w sławnej 
restauracji Catelain, w P a la is -R oya l P rze­
sz ło  trzysta  osób  z n iecierp liw ością  w y­
g lądało  końca  w alk i. M iędzy znakom ito­
ściam i znajdow ali się tam : Am at, Beren- 
g er  i G revy, p os łow ie  ze Zgrom adzenia 
n arodow ego; jen era ł F rossa rd , markiz, 
d A ubigny, baron T hodrot, pułkow nik je - 
neralnego sz ta b u ; hrabia de Ghauseille, 
znany przem ysłow iec D evinck, szachista 
K olisch , hrabia de Tregain, bankier Lu- 
tsch er i w ielu  innych. . . ,

D w udziestu  siedmiu najsław niejszych  
szachistów  francuskich i zagran icznych  sta­
nęło do boju. F .ę d z y  nimi U c y  gracze , 
jak  ba-on  A ndre, hrabia ds 1’E glise , L o c -  
maria, de M amero, de G ogorca , Farnel, 
Bazarów , V en a v er , Ir. L an dow sk i, R a ­
kow ski. Naszem u Z a w elow i w olno b y ło  
zatrzym ać się przed k ażd ą  szachow nicą  
ty lko m nutę czasu  na jedu o  posunięcie. 
Na każdej z 27 szachow nic, R ozental zro ­
b ił 35 p osu n ię ć ; co uczyn iło  945 posunięć. 
G ra trw a ła  od  godziny dziew iątej w ieczo ­
rem do drugiej rano, czy li p ięć godzin- 
R ozenta l, w brew  warunkom  zakładu, rob ił



„w o ln ość  liberalizm u" p ow iedzia ł K acza ła , 
„ a  k to się w  poczuciu  praw dziw ej w oln o­
ści temu opiera, ty tu łu ją  go ul tram om a­
nem, feudałem  i B Ag w ie ja k  je sz cz e ."

N iedaw no też w szystk ie  te ty tu ły  do­
stały się w m inisterjalnym Dzienniku Pol­
skim naszym  deputowanym , pomimo iż 
w szyscy , nawet G roch olsk i i ks. R ućzk a  
bronili praw a kra jow ego i praw dziw ej w o l­
ności i przyznali się do w niosku Sm olki, 
ażeby w ydzia ł R ady  państw a w y p ra co ­
w ał p rojek t ustaw y „natchniony duchem 
w olnom yślności i w ie lk od u szn ości, du­
chem praw dziw ej, n iesia łszow anej w oln o­
ści, k tóryby  w szystko, stosunki w szystk ich  
w yznań pod łu g  zasady w oln ego  kościoła  
"we w olnem  państw ie u regu low a ł."

Jeżeli pow iadam y, że w szy scy  depu­
tow ani p o lscy  przyznali się do tego wnio­
sku, to m ieliśm y na myśii jedyn ie  tych 
ty lk o , k tórzy  n ic sprzeniew ierzyli się inte­
resom  i duc iow i P olsk i, boć przecież nie 
m ogliśm y zapom nieć, iż byli tacy, chw ała 
B ogu , że ich  hyło uie wielu, k tórzy  gru­
pując się ok o ło  p. Z iem iałkow skiego, w y ­
łą cz y li  się z tego pięknego zastępu  i sta­
nęli w raz z św iętojurcam i i żydam i w y ­
branym i z naszego k ia ju , obok  sprzysię- 
żonej na narody, ua w olność obyw atelską  
i la  sw obodę sumienia partji „ fa łszy w e g o , 
kontynentalno-eurcpejskiego liberalizm u."

Nie wątpim y, iż ja k  ca łe  dziennikar­
stw o polskie, z w yjątk iem  Dziennika Pol­
skiego i Gazety Lwowskiej, posp ieszy ło  z 
uznaniem dla polsk ich  deputow anych w 
W iedniu , tak samo i w yborcy  nie omie­
szka ją  zam anifestow ać im sw ojego  uzna­
nia , nie w ątpim y także, iż tym w szystkim , 
k tórzy  znaleźli się po stronie panowania 
„ p o l i c j i  i r a s y " ,  posp ieszą  z w yraże­
niem sw ojego  przekonania, nic w spólnego 
n iem ającego z ich  zachowaniem .

W  końcu  pozw alam y sobie zrobić de­
putow anym  naszym  jedn ą  p rop ozycję . N ie­
przy jacie le  Polsk i, którym  służy praw ie 
bez w yjątku  ca łe  dziennikarstw o niem iec­
k ie, rozsiew a ją  ciąg le  po św iecie pełne 
k łam stw a w iadom ości o zsolidaryzow aniu  
się P u laków  z w szelk iego  rodza ju  wste- 
cznością . Chcą oni tym  niegodnym  sposo­
bem odebrać Polakom  w spółczu cie  i sza ­
cunek u naroaów , aby t^m łatw iej m ogli 
nas gnębić i w ynaradaw iać. Daw niej emi­
g ra c ja  w ykonyw ała  obow iązek  p rostow a­
nia fa łszy w y ch  w iadom ości i opinij, roz ­
szerzanych  o Polakach  po św iecie, w y k o ­
nyw ała znakom icie ten obow iązek . E m i­
granci odejm ow ali od ust kaw ałek chleba 
i za  je g o  w artość w ydaw ali pisma, druko­
w ali książki, broszury, protesta , we w szy ­
stk ich  ję zy k a ch  europejskich  i tym  sposo­
bem  nie pozw ala li fa łszow ać, zag łu szyć 
p raw dy o P olsce .

D zisia j rozb iły  em igrację tyrania, pc- 
tw arz i szy d erstw o ; obow iązek  w ięc ob ja ­
śniania E uropy o zasadach  i dążeniach P o ­
lak ów  p rzeszed ł na sam kraj. O tóż w  tym 
razie w arto b y łob y , m ow y polsk ich  depu­
tow anych , w ypow iedziane przy rozpraw ach  
n id  praw em  wyznaniew tm , p rzetłum aczyć 
i  ze stosownem i objaśnieniam i w yd ać w  o - 
sobnych  broszurach  po francuzku, angiel­
sku, włosku, a zw ła szcza  też p „  niemitec- 
kn. łn me będzie, a zrobi
się* usług* w spólnej spraw ie, —  m ow y te 
bow iem  ja k  i zachow anie się P o lak ów  w  
ob ec  zam ierzonego gw ałcen ia  w oln ości su­
mienia, zdolne są p ow rócić  Polakom  uzna­
nie i szacuuek tam, gdzie go m ilczenie na­
sze a p rzew rotn ość w rog ów  PolsK i poni­
żyć  zdoła ła .

P ozw olim y sobie przytem  zrobić uw a­
gę, iż św ietne to w ystąpienie deputow a­

na minutę p rzesz ło  trzy  posunięcia. Na 27 
partji, w y g ra ł d w a d z i e ś c i a  t r z y ,  a 
p rzegra ł ty lko  j e d n ę ,  do pana R a k ow ­
sk iego, rodem  z W ęg ier . T rzy  partje  z o ­
sta ły  uznane za rozegrane.

P odobn ego  szach isty, od czasu jak na 
kuli ziem skiej istnieją  szachy, je sz cz e  nikt 
nie w idział. T o  też nic dziw nego, że pa­
rysk ie  dzienniki ilustrow ane p od a ły  por­
tret naszego Zaw ela . W yp ad a  tu p rzy to ­
c z y ć  k ilka  szczeg ó łów  z jeg o  życia .

W y p a d k i 1863 roku zm usiły R ozen- 
tala opuścić kraj. P od ą ży ł razem  z innymi 
emigrantami do P aryża , zostaw iw szy w 
kraju zonę z k ilkorgiem  dzieci. W  Paryżu 
utrzym yw ał się z dawania lekcji szachów, 
takim  np. bogaczom , ja k  n ieb oszczyk  ksią­
żę B runśw icki. B ra ł za godzinę po  25 fran­
ków , tyle, co  p rofesor Sorbony lub k o le ­
gium francuskiego. Zaw el nie m óg ł zapo­
m nieć o żonie i dzieciach. N ajstarszego 
syna sprow adził ze Suw ałk  i oddał do 
szkoły  batiniolskiej. Żona  i krew ni ża w e - 
la, zaw zięci w yznaw cy tałm udu, ukrad­
kiem  porw ali ch łopca  i nie p ozw olili u- 
częszcza ć do szk o ły  „z  goimami, jad a ją ­
cym i potraw y trefne." Sąd paryski, stosu ­
ją c  się do zdania rabina a raczej R otszy l- 
da, p rzyzna ł słuszność m atce. W y d a rli sy ­
na kochanem u Zaw elow i. Zm artw iony o j­
ciec szu ka ł i szuka pociech y  pom iędzy 
em igrantam i. N ależał do rozm aitych tow a ­
rzystw , jak  T ow a rzystw o  wzajemnej po­
m ocy i zbratania w yznań relig ijnych , za­
łożone przez L udw ika K rólikow skiego, 
znanego falozofa i p a tijo tę , k tóry  przed 
31 rokiem zm uszony b y ł opuścić W a rsza ­
wę. Zaw el nie jed n ego  em igranta w spierał 
słow em  i czynem . Ja, k tóry  p iszę niniej­
sze  słow a, znrjdu jąc się w przykrem  p o ­
łożeniu , pozbaw iony pracy , przyciśn ion y  
g łodem  i chłodem , byłem  nakarm iony, na­
pojony. obuty i p rzyodziany  przez Z a w e ­
la  R ozentala , a w dodatku miałem darmo 
lek cję  ję zy k a  h ebra jsk iego ; bo Zaw el nasz 
je s t  dzielnym  szach istą  i oraz głębokim  
znaw cą  hebra jszczyzny.

Na w iek i w ieków  przechow am  w  du­
szy  mojej w dzięczność dla tego Izrae lity  
rodaka, k tóry  mi ciąg le  p ow ia d a : „K a z i­
m ierz W ie lk i b y ł królem  ch łop ów  i ży ­
d ó w ; tyś ch łop , a ja  żyd, w ięc żyjm y jak  
bracia  ze sobą ."

B aryż d. 13. m arca 1874
M. Akielewicz.

nych naszych  przyp isać należy także p o ­
m iędzy innemi i tej okoliczności, iż tym 
razem  nie obow iązyw ał przepis regulaminu 
k o ła  polsk iego , który nie dozw ala bez p o ­
przedniej uenw ały zabierać posłom  p o l­
skim głosu . Jesteśm y za solidarnością  p o ­
s łów  naszych, przem aw ialiśm y zaw sze za 
zorganizow aniem  się ich  w  kole polskiem , 
le cz  byliśm y przytem  i zwolennikam i sw o­
body  występyw&nia p os łów  podczas obrad 
w  R adzie państw a, chociaż zaw sze w 
myśl uchw ał i zasad koła . K orzystam y 
też z pięknego rezultatu, ja k i ta sw oboda 
przyniosła , ażeby podnieść potrzebę  znie­
sienia paragrafu regulaminu, k tóry  niedo- 
zw ala p osłow i g łosu  zabrać bez poprze­
dniej uchw ały k o ła  lub kom sji.

W  końcu uważam y za obow iązek  nasz 
wspom nieć na tem m iejscu, iż pose ł Szląz- 
ka, C ienciała, jak k olw iek  protestant, w y ­
stępow ał w  rozpraw ach w yznaniow ych  w 
podobnym  kierunku ja k  K rzeczunow icz, 
C zartoryski, Sm olka i K acza ła , rozum iał 
bowiem  dobrze, że niew ola, w  ja k ą  chcą 
zabrać kato licką  relig ię , p os łu żyć m oże i 
posłuży  ja k o  p rzyk ład  i  zachęta do unie- 
w olen ia  innych także religij. W sp ó ln ość  
po jęcia  w  tej spraw ie i solidarne w ystę ­
pow anie z naszym i deputowanym i sziąz- 
k iego  p osła  je s t  wypadkiem , k tóry  zaw dzię 
czy ć  należy szerokiej w oln ości podstaw ie, 
na jak ie j stanęła nasza delegacja . P odsta ­
wa ta podniesie ją  k iedyś na czo ło  dążeń 
praw dziw ej w oln ości i p raw dziw ego p o ­
stępu w  ca łe j monar chii Habsbui gów .

Z Eady państwa.
- W czora j podaliśm y m ow ęh r. H o h e n -  

w a r t a  z d. 17. b. m. Na część  je j finan­
sow ą odpow iedział m inister wyznań S .tr  e- 
m a y  e r, nie dotykając krytyk i hr. H ohen- 
w arta, że środki, podane w  2. projekcie  
w yznaniow ym , są  bezw arunkow o z łe  i 
odrzucenia godne, — utrzym yw ał tylko, 
że cel projektu  je s t  dobry, t. j .  po lep sze ­
nie dotacji kleru n iższego. A w szakże nikt 
ty le  ja k  w ostatnich  czasach  stionn ictw o 
p. ministra, nie potęp ia ł zasady jezu ick ie j 
n ieprzebierania w  środkach do celu do­
brego.

Na drugą czę ść  m ow y lir. K ohenw ar- 
ta, t. j .  obronę w łasn ą i idei ugodow ej, od ­
pow ied zia ł m inister spraw  wew n p. L a s -  
s e r, ja k o b y  w  zastępstw ie m inistra-pre- 
zydenta, co jednak b y ło  udanem, gd yż  ks. 
A uersperg , gdyby b j ł  zdolnym  dawać sam 
odpow iedź, b y łb y  niezaw odnie da ł ją . A  
w szakże  znane są  zdolności ks. A dolfa  
A uersperga ; umie doskonale tań czyć i je ź ­
dzić na koniu, ty lko  że nie lubi na w ojn ie 
pok azyw ać sw oich , ja k  p. P fiugl p ow ie ­
dział, kunsztuków  kaw alerzyckich . P rzed  
p ó łtora  roku p rzytoczy liśm y  z fejletonu 
Wanderera c zę ść  b iografii ks, A dolfa  A u - 
ersperga, z której dow iadujem y się, że 
d oszed ł w  kaw alerji do tytu łu  m ajora tak ­
tyką praw dziw ie genialną, gdyż ilekroć 
w ybuchała  wojna, p. kaw alerzysta  bra ł 
dym isję, a  po za w a rc iu  pokoju  W raca ł w 
szeregi obrońców  d jn a st ji i o jczyzn y .

K u iesponaent nasz w iedeński w yb or­
nie kilku s łow y  ok reślił m ow ę p. L assera. 
Od grzeczn ego , przypom inającego turnieje 
w stępu, przeskakuje nagle p. L asser  w  
ton lerehenfeldzki, stosu jąc do sw ego 
przeciw nika  u liczny frazes: er hat ihn
schon, — rezultat staw ia  ja k o  szczy t poli­
tyki, t. j. zasadę machiawelską,, —  p rzy ­
pom inającą nam oraz sław ną anegdotę 
ruską. Oto na k on gregacji dekanalnej pewien 
ksiądz ruski edukacji józefińskiej, t. j. 
najciem niejszej, zapytu je nowej daty dzie ­
kana: „Jegom ość, a czy  można na bor-
szczyk u  sm żbu  bożu  p ra w y iy ?" —  „T a  
de, odpow iada dziekan, ne można “ — A 
ia mau, taj b u ła " — od p arł tryum fująco 
interpelant. I  tu „ostateczn ie  decydow ał 
rezu lta t" . Cóż pow iedzieć o da lszych  w y ­
razach  p. L assera . o owem  policyjnem  
„ch c ia ł się d op u ścić" —  „ m y  jesteśm y 
dobrym i austrjakam i" —  „sk ry ty ch  pod ­
stęp ów " „w yczy tu ję  pom iędzy w ierszam i" 
i t. p, albo o szerm ierzehiu owym  szybole- 
tem Press i Blattów „rodza j pow szechnego 
k o n k o r d a t u  kon stytu cy jn ego". A  owa 
histdrja z Salcburga —  owe zaparcie się 
w sze lk iego  ideału , ow a tęcza! Taksam o i 
Schm erling praw ił W ęgrom  o ich  praw ach 
ja k o  o tęczy , a H aynau je sz cze  dobitniej 
d ow od ził, że nie potrzeba  łu dzić  się id ea ­
łami! I  cóż  n astąp iło? T o  co  po gabinecie 
A uersperg L asser  nastąpi w  Przedlitaw ii. 
Takiem i m owam i ja k  pp. Strem ayera i 
L assera  zabiłby  się w  A nglii na jsiln ie jszy  
naw et gabinet. P odajem y tu g ł ó w n e  u- 
s t ę p y  m o w y  p. L a s s e r a  w tłum a­
czeniu urzędow ej Gazety Lwowskiej:

„Przem aw iam  dziś w  zastępstw ie nie­
obecnego. M inister prezydent za jęty  p osie ­
dzeniem Izb y  panów , do k tórej cz łon k ów  
należy, nie muże dziś sam przem aw iać. 
D la  mnie je s t  to zaszczytem , że dzisiaj 
przem aw iam  w  zastępstw ie m inistra-prezy- 
denta, zaszczytem  tem w iększym , ile że 
przem aw iam  z pow odu  m ow y męża, z k tó ­
rym w alka  za szczy t przynosi, tj. z p ow o­
du m ow y hr. H ohenw arta, męża znakom i­
tego , w ażnej p rzesz łości, a może w p ły w o ­
w ej przyszłości.

P rzed  trzem a laty  nietpełna z innego 
m iejsca tej W y sok ie j Izb y  śledziłem  dzia­
łanie pana m ów cy, z którym  dziś mam do 
czynienia. M iałem w ów cza s , ja k  to dobrze 
wiadom o p. hrabiemu, w ysok ie  o nim w y ­
obrażenie, oparte na długoletniej w iado­
mości. a to, co pow iem  teraz, powiem  je ­
szcze pod u p ły w em  części tej dobrej o- 
pinii o t ó ż  w ów czas już przychodziłem  p o­
w oli do przekonania —  pow tarzam , że m ó­
w ię to pud w pływ em  dobrej opinii —  że 
pan hrabia H ohenw art b y ł n ietyle przy- 
w ód zcą  ile towai zyszem  (w eso łość), i że 
na począ tk u  października ów czesn ego  roku 
m inisterjalnego z n d a z ł się zupełnie gdzie ­
indziej. niż sądził, że je s t  na początku  
m arca (ok la sk i z lew icy), Tak b y ło  w ów ­
czas. Jak  rzeczy  dziś stoją, czy  praw dą 
je st , że nie on ma stronnictw o, le cz  stron­
n ictw o ma j e g o ,  w  to nie m yślę się za ­
pu szczać (ba ’ dzo  dobrze z lew icy )...

■Tuż po ustępie, k tóry  zacytow ałem , 
wskazano na „uchylanie cudzych  p ia w  nie­
w ygodn ych ". Jest to frazes, k tóry  z tej 
(praw ej) strony ju ż kilkakrotnie słyszałem ,
: który niezliczone razy czyta łem  gdziein­
dziej. K rokom  rządow ym  zdarza się czę ­
sto, że jeś li się nie udadzą, m ów ią o n ich : 
„N iezręcznie się Drano do r ze czy "  — jeżeli 
zaś odniosą skutek : „A , takiem i środkam i 
i my doszlibyśm y do c e lu !"  T u  d e c y a u j e  
o s t a t e c z n i e  r e z u l t a t ,  a z reznltatu je - 
steśnij na razie zadow oleni.

Co się zas ty czy  „praw  cu d zych ", nie 
podano dow odów  bezpraw nego ich  naru­
szenia, a g o łe  słow o  i przytoczen ie  na 
przyk ład  pojedyńczych  kra jów  nie je s t  do- 
statecznem . O św iadczam  tedy, że i ten za­
rzut je s t  ty lko frazesem , dopók i nie będą 
przytoczon e pozytyw ne dow ody. (A leż  i 
opozycja  żądała w Izb ie  p osłów  dow odów  
na zioczyństw a, k ościo łow i im putowane, a 
rząd dotychcoas m ilczy ; p. r. G. N.J

C zego iz ą d  dzisiejszy się nie dopuścił, 
a inny c h c i a ł  s i ę  d o p u ś c i ć ,  je s t  to pod ­
porządkow anie praw  państw a roszcze ­
niom pojedyńczych  k ra jów  (braw o na le ­
w icy  i w centrum). Na tem zasadza się 
nasz austrjacki patrjotyzm  i nasza d ą ż­
ność austrjacka, i od tego odw ieść się nie 
damy, w łaśnie d latego, że m y  j e s t e ś m y  
dobrym i austijakam i.

Pan dep. hr. H ohenw art nadmienił, że 
usiłow ano go już sto razy  zabić w  opinii 
publicznej. Zarzut ten nie b y ł w praw dzie 
wym ierzony przeciw  rz ą d o w i; co do nas, 
m iły nam je s t  każdy z panów, zasiadający 
w  tej W ysok ie j I z b ie ; w ystąpienie p. dep. 
hr Hohenwarta w tej Izb ie  i je g o  dzia ła l­
n ość dotych czasow a m oże być jednak w  o- 
gó le  uważaną za dążenie do w łasnego 
zm arfw ycnw stania. W czora jsza  m owa zaś 
specjalnie w ydaje mi się próbą zrobienia 
się białym . P ozw ólcie  mi panow ie pow ie­
dzieć s łów k o  o mojej w łasnej osobie. Ja 
pochodzę z Salcburga, a przypow iastka 
ludow a m ów i o urodzonych w tem mieście, 
że od niepam iętnych czasów  nie udało im 
się z czarnego zrob ić białe. W rażen ie, ja ­
kie ten punkt m ow y nr. H ohenw arta zro­
b ił na mnie, było, że zdaniem  mojem, za ­
s łu ży ł on na to, by „k o lebk a  je g o  b y ła  
stała w S alcburgu".

Pan deputowany hr. H ohenw art p o ­
w iedział dalej, że atak z fote lów  ministe- 
rjalnych zw rócony b y ł nie p rzeciw  jeg o  
osobie, lecz  idei przez niego reprezento­
wanej. Idea ta tak op iew a: (C zyta  ustęp
z m ow y hr. H ohenw arta.) Idea konstytucji 
stw orzonej w porozum ieniu ze w szystkiem i 
ludam i A ustrji je s t  pew rym  rodzajem  p o ­
w s z e c h n e g o  k o n k o r d a t u  k o n s t y t u ­
c y j n e g o .  Ta idea je s t  pewnie bardzo p ię­
kną, ja k o  ideę bynajmniej nie zw alczam  i 
nie ganię tego pom ysłu. Mimo m oich si­
w ych  w łosów  mam dość fantazji, ażebym  
m ógł rozkoszow ać w  ideach, np. o złotej 
epoce dziejów , o państwie l.OOOletniego 
pokoju. A le  realny polityk  nie może p ozo ­
stać idealistą, musi zaw sze m ieć na oku 
dobro, dające się osiągnąć. C złon kow ie  mi 
nisrerstwa w tdzą dobro to (a  tym  celem  i 
dla ^pełnienią tego zadania dzięki zaufa­
niu Najj Pana zasiedliśm y te m iejsca) w 
tem, ażeby bronić konstytucji od zam achów 
stanu i s k r y t y c h  p o d s t ę p ó w ,  oraz dą­
żyć do tego, iżby stopniuwo w szyscy , po­
w ołan i do życia  konstytucyjnego, w  rzeczy  
samej udział bra li w  tem życiu.

O dczytałem  ju ż siow a, w yrzeczone 
przez hr. H ohenw arta co do ułożenia kon ­
stytucji za sw obodnem  porozumieniem się 
w szystk ich  ludów, Uznałem tę m yśl za 
godną ziszczenia i bardzo piękną, ale nie 
pow iedziałem  dlaczego nie m ógłbym  jej 
przy jąć. Oto dlatego, że dążąc do takiego 
ideału, nie powinno się je sz cze  nie uzna­
w ać i nie uszanow ać konstytucji, która  na 
innej drodze p rzysz ła  do skutku, inne ma 
źródło , ja k  w łaśnie nasza obow iązująca, 
która, jak  wiadom o, początek  w zięła  z ła ­
ski i m ądrości Najj. Pana.

A  mnie zaw sze się z d s j e ,  że to je s t  
stanow isko tych, k tórzy  nie stoją  w  sze ­
regach  stronnictw a konstytucyjnego. Inne- 
mi słow y  —  a w ypow iadam  bez ogródek  
to, c o  c z y t a ć  m n i e m a m  p o m i ę d z y  
w i e r s z a m i  — stanow isko przeciw ni­
ków  konstytucji je s t  t o : „Jak  długo zapro ­
w adzoną nie będzie konstytucja  tą drogą, 
którą  ułożyliśm y, nie będziem y uznaw ać, 
czy  też szanow ać i bron ić żadnej zgo ła  
konstytucji.“ Otóż obow iązkiem  rządu tak 
samo ja k  w szystk ich  parrjotóv je s t  w y­
stąpić przeciw  takiemu stanow isku ! G dy­
by jednak  to co w łaśnie w ypow iedziałem , 
a z d a j e  m i  s i ę .  i ż  m i ę d z y  w i e r ­
s z a m i  w y c z y t a ł e m ,  nie leżało w 
intencji hr. H ohenwarta, to zaw sze je sz cze  
pozosta je  pewien zarzut, k tóry  podnieść 
m uszę w obec jeg o  roszczeń . Nie m ogę b o ­
w iem  uznać w - tem je sz cze  m ądrości 
stanu, je ś li ktoś piękną m yśl wym aluje 
na ścianie albo raczej w obłokach , a od 
w szystk ich  dążących  do tego, co się da 
osiągnąć, wym aga, ażeby w yrzek li się te ­
go  co m ają w  ręku, aż ów  obraz z o b ło ­
k ów  sprow adzony będzie  na ziemię. P rzy ­
pomina mi się tutaj, ja k  zw ykle mawia 
się dzieciom  patrzącym  na tę czę : Idźcie
za nią. tam, gdzie tęcza  dotyk a  ziemi, 
znaleść można pełną misę złota  i drogich  
kam ieni! Mnie przynajm niej m ów iono tak 
za m łodu. A le  nie pobiegłem  tam. G d y ­
bym w szakże b y ł to uczynił, to w  miarę 
pozorn ego zbliżania się do ułudnego celu, 
tęcza  by łaby  cofa ła  się przedem ną. T ak  
się leż rzecz  ma ze sław nym  ideałem  p rzy ­
prow adzenia do skutki gmachu konstytu ­
cy jn ego  dla A ustrji. M y tutaj na ław ie mi- 
n isterjalnej nie jesteśm y dziećm i, k tóreby  
p ob ieg ły  za skarbem  tęczow ym , mniemam 
też, że i w  zastępie stronnictw a kon sty ­
tucyjnego nie znajdują się takie żyw ioły , 
ja k  w ogóle  ufam, że w szystk ie  ludy m o­
narchii austrjackiej ty le  m ają rozsądku, iż 
nie dadzą się omamić, u łudzić takiej, ja k  
obietnica znalezienia m isy pełnej brylan ­
tów  u uiścia tęczy. K o ń cz ę ; z innymi m ó­
w cam i bowiem niemam spraw y. Ci ostatni 
dostateczną  otrzym ali odpraw ę od spraw o­
zdaw cy  i od k o legów  m oich “

Mow a ks. Kaczały

na posiedzeniu Izby posłów z dnia 14. 
marca 1874.

przy §. 60, ostatnim I. projektu wyznaniowego.

(C iąg dalszy  z w czora jszego  dodatku.)

A  gdy następnie zapytam y: zkąd racja? 
odpowiadają : Ba, chcemy państwo skonsoli­
dować na podstawie w olnościow ej! Ale no­
tabene, pod skonsolidowaniem uie mają na 
celu nic innego, tylko ścisłą c e n t r a l i z a -  
c j  ę, dla której prawa kraju, prawa narodo­
wości. a w końcu i prawa kościoła poświęcić 
należy! Depcąc tak nogami wszelkie prawa, 
gadają, że chcą założyć państwo w duchu 
prawa i wolności. Nawet mój kolega Naumo- 
wicz tak określił wolność, że jest ogranicze­
niem samowoli. Na to zgodziłbym s i ę ; ale 
moi panowie, przypatrując się temu paiag-ra- 
fowi, widzimy istną tylko samowolę; samo­
woli na ścieżaj otwiera się drzwi i bra­
my, a wolność knebluje i gnębi (szczera 
prawda! z lewej.)

Moi panowie ! Gdy już jesteśmy u końca 
rozpraw nad tym projektem, to może nie 
byłoby od rzeczy, spojrzeć jeszcze raz w tył 
na ten cały projekt, i na" to co tutaj m ó­
wiono.

Mianowicie zaś mówiono tutaj wiele o 
ś. p. cesarzu Józefie II.; podnoszono jego za­
sługi, i przytaczano jego wizerunki i rożne 
anegdoty o nim. (P. Suess opisywał, jak był 
we Wiedniu szyld „pod cesarzem Józefem ", 
dopóki żył cesarz ten ; a gdy po jego zgonie 
zawiał wiatr anti-józefiński, szynkarz poma­
lował go i ochrzcił szyld „pod św. Józefem" 
z czasem jednak farba wierzchnia spełzła, 
i wyłonił się cesarz Józef.)

Moi panowie! Mogę powiedzieć, że i ja  
wielce szanuję śp. cesarza; wiem bardzo d o ­
brze, co jemu my Rusini jesteśmy winni; 
mimo to przecie nie w jednein zgodzić się 
z nim nie m o g ę ; a jeżeli tutaj podnoszą 
przedewszystkiem, że cesarz Józef II. inau­
gurował taką samą politykę, jaką dzisiaj 
obrać zamyślają, to może by przecie wypa­
dało odświeżyć sobie pamięć w tym względzie.

Nie znam jeszcze Wiednia i ulic tego 
miasta na tyle, iżbym m ógł wam przywodzić 
z nich wizerunki, jak to strona przeciwna 
czyniła , za to jednak tem pilniej się radzi­
łem dziejów. I  cóż mi powiadają te dzieje ? 
Dzieje pow iadają , że cesarz Józef, mia­
nowicie co . do jego polityki wewnętrznej, 
nie był szczęśliwym; dalej, że całe niepo­
wodzenie tego cesarza wypłynęło z jednego 
błędu kardynalnego, który zresztą pochodził 
u niego jedynie z panującego wówczas po­
wszechnie zdania, a to, że na istniejące kar­
dynalne różnice w naturze i dziejach rozm a­
itych ludów zgoła nie zważał. W szystkie te 
różnice miały być wyrównane, wszystko ist­
niejące zniesionem, miał istnieć jeden język, 
jeden system szkoluy, jeden system podat­
kowy i jeden interes, a owe mnogie miljony 
ludzi pięm&stu rozmaitych narodowości, z któ­
rych  każdy swój własny język, wUsne swoje
ustawy, obyczaje i zwyczaje posiadał, miały 
zrzec się tego wszystkiego i skłonić się i 
zgiąć pod jeden strychy lec....

W i c e p r e z y d e n t  baron Pillerstorf 
(który właśnie przed mową ks. Kaczały zajął 
miejsce p. Rechbauera) przerywa m ów cy : 
Muszę p. mówcę upraszać, any trzymał się 
przedmiotu rozpraw i nie wkraczał znowu na 
pole rozprawy ogólnej. Chodzi obecnie o 
przyjęcie kar na wypadek. gdyby organa 
kościoła przekraczały swój zakres działania; 
p. mówca jednak wiaca się ciągle do po­
przednich paragrafów, do całej ustawy i do 
rozprawy ogólnej. Proszę nie odchodzić od 
rzeczy.

P. ks. K a c z a ł a :  Rzekłem właśuie, że 
może nie byłoby ad rzeczy pamięć sobie od­
świeżyć. Zresztą nie dfugo już się zatrzy­
mam. Skoro już zacząłem tę historję (weso­
łość), to muszę jeszcze przy końcu zwrócić 
przynajmniej uwagę, że można z niej po 
wziąć, czego cesarz Józef II chciał, tj. cen­
tralizacji, że jednak celu tego nie dopiął, 
bo niepodobieństwa dopiąć niepodobna, i że 
nareszcie chcąc dzisiaj do tegoż zmierzać celu, 
takie same musi się osiągnąć rezultaty. 
W ówczas wywołano niezadowolenie, a i dzisiaj 
musi ono nastąpić.

Dzieje powiacają nam, że kiedy cesarz 
leżał na śmiertelnej pościeli, państwo było 
już nad krawędzią zguby, iż e  następca L eo­
pold II. niemiał pilniejszej roboty jak jedne 
po drugich znosić jego rozporządzenia.

Kiedy już jestem przy §. 60, a paragraf 
ten —  rzec można —  zawiera koronę całej 
ustawy, to muszę jeszcze napomknąć, że tę 
ustawę przedłożono jedynie z powodu, iż są­
dzono, jako należy kościołow  wytoczyć wojnę 
taką samą, jaką w Niemczech już toczą. I  ta 
wojna moi pp. w Niemczech i Prusiech i su­
rowość z j..ką tam postępują, a którą i tu 
w §. 60. poddają, nie jest walką nową i nie 
toczą jej z powodu kościoła, jestto walka 
polityczna, d o  tylko politycznym ma służyć 
celom. Tam założono państwo nowe, i oglą­
dają się za świeżemi zdobyczami, albowiem 
powiedziane je s t : So weit die deutsche Zun- 
ge klingt (jak daleko jeżyk niemiecki sięga). 
A tu jedność onego państwa jest zbyt słabą i 
zbyt wątłą, izby można wyruszać na dalsze j e ­
szcze zdobycze. Wszędzie jeszcze się rusza pro- 
wincjonalizm ; widzimy go w Poznańskiem, w 
Danii, w Alzaio-Lotaryngii. Autonomii pra­
gną także państwa południowo-niemieckie, 
a jedynych sprzymierzeńców znajdują ^ uci- 
śniętych narodowościach, a także w kościele. 
Ratolicyzm obawia się pozostania w mniejszo­
ści w scentralizowanem państwie protestan- 
ckiem, a przy autonomii spodziewa się ocale­
nia jakich takich praw dla siebie. Prowin- 
cjonalizm i katolicyzm stawiają przeto opór. 
Ażeby zaś Prusy nie pozostały w t ł f  mierze 
same, wciąga się przeto w walkę i Austrję, 
a skutek tego ten, że ten oto projekt i ten 
§. 60 mamy.

Jak niegdyś Austrję wciągnięte w woj 
nę z Danią, aby powaliła Danię i Szlezwik- 
Holsztyn dla Prus zdobyła, a potem sama 
była powaloną, tak samo Austrja ma i obet­
nie dopomódz w złamaniu prowincjonalizmu 
w Niemczech przez wojnę z kościołem w

Austrji, a b y  p o t e m  s w o j e  w ł a s n e  pr o -  
w i r c j e  m ,ra  : i ł a .  Moi pp„ czy zwycięztwo 
jakie partia liberalna święci, jest szczęściem 
(llR Austrji, ja wam nie chcę dopowiedzieć 
Ale opozycja, broniąca praw kościoła, jak i 
praw narodowości i krajów oroni zarazem 
potęgi i bytu Austrji, które ta ustawa właś -
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(t ) W itk ow sk i je sz cze  za życia  B erga 
i w spólnie z nim postauowi* podw yższyć 
ju ż  i tak uciążl-w e podatni miejskie. 
M ichajłow ski, dyrektor Izby  skarbow ej, 
stanow czo oparł się b y ł temu, z tej w y­
chodząc zasady, iż z pow odu przeciążenia 
podatkam:' kupców , p rzem ysłow ców  i w ła ­
ścicieli dom ów —  bo i tak ju ż około  600 
dom ow za za ległe  podatki zajęte są przez 
m agistrat— dochody n iestałe o w iele zm niej­
szy łyb y  się i rząd zam iast korzyści p o ­
n iósłby ty lko straty. Pomimo tei opozycji 
i śm ierci Berga niestrudzony i dba ły  cu ­
dzym  kosztem  o dobro skarbu W itkow ski, 
osob iście  w Petersburgu  przedstaw ił sw ój 
projekt i w yjednał najw yższe zatw ierdze­
nie. Już je s t  w yznaczona do le g o  komisja, 
złożona  z ':zynow ników  i naznaczonych 
orzez  rząd obywateli, której czynnością  
będzie zajęcie się rozkłaaem  p od w y ższo ­
nych now ych  podatków.

K rążą pogłoski, że K otzebue je s t  źle 
usposobiony tak w zględem  W itkow sk iego , 
jak oteż  oberpolicm ajstra, k tóry  j est dość 
ludzKim człow iekiem , i i e cenzura robi 
insynuacje naszej prasie aby um ieszczała 
artykuły z zażaleniam i i zarzutam i, ma- 
jącem i rozum ie się pew ną p o d s ta w ę /p rz e ­
ciw ko niedbałym  rządom  prezydenta i 
oberpolicm ajstra. K otzebue , pow iadają 
sprzyja jące mu osoby, n ietylko je s t  ostrvir. 
dla w szystk ich  naszych  k acyk ów  prózm a- 
ków, okradających  skarb i m ieszkańców , 
ale jak oby  rzeczyw iście  chciał zostaw ić 
dobrą pam iątkę po sobie. M oże być, że 
K otzebue ma dobre chęci, ja k  to pow iada­
ją :  „now a m iotła dobrze za n ia ta ,"  ale 
w ątpię, żeby w  krótkim  przeciągu  czasu 
m ógł coś dobrego zrobić. Zanadto zadarł 
się ze w szystk im i dygnitarzam i naszym i, 
żeby ci znowu nie starali się w yw zajem - 
nić, ja k  p rzysłow ie  m ówi „u szyć  mu Du 
ty ." K otzebue nietylko M oskali, ale i j e ­
dnego z naszych rodaków  źle przy ją ł. P 
Zygm unt W ielopolsk i, przedstaw iając się, 
p ow oła ł się na dobre stosuuki z o jcem  i 
w yraził nadzieję, że stosunki te w jeg o  
osobie i nadal trw ać będą —  m ów iąc to. 
p oda ł rękę K otzebuem u, k tóry  m e p rzy ją ł 
podanej ręki, i schow aw szy sw oją  do k ie ­
szeni, pożegnał pana szam beiana. Zam ek 
królew ski ma być zupełnie zrestaurow any, 
w szystk ie osoby, dotąd m ieszkające w 
zamku, w yrzuconem i, a apartam enta przygo- 
towauem i na m ieszkanie dla M ikoła ja  m L o-  
łd jew icza , k tóry  m * m iąć . raaydencjl W 
W arszaw ie, ja k o  g łów n odow odzący  ok rę ­
giem w ojskow ym  warszawskim i  wileńskim ,
0 czem  iuż zdaje mi się pisałem.

N adzw yczajnie publicznuść naszą za ­
in teresow ała  acz tylko chw ilow o rozm ow a 
utalentow anego w ęgiersk iego pow ieściop i- 
sarza Jokaja  z Bismarkiem, k tórą  się W ę ­
g ier popisuje przed  światem, dobitnie w y ­
kazu jąc próżność, w łaściw ą  swemu n aro­
dowi. Nikt tu u nas nie w ierzy  w  sym pa- 
tje kanclerza do W ęgrów , łudzi on ich, 
bo mu są potrzebni bo p” zy ich  i cen- 
sralistów  pom ocy, w prow adza A ustrję  na 
tory  zgubne.

P olen rk a  dzienników niem ieckich z 
m oskiewskiem i, do jak ich  dała pow ód ta 
rozm ow a zroDiła, u nas takie w raź mie, 
jakbyśm y w idzieli dw óch  z łodziei, k łó cą ­
cych  się o n iespraw iedliw y p od zia ł k ra ­
dzieży. Z  postępem  czasu ludy odn iosły  
tę przynajm niej k o r z y ic , ze na m inistrów
1 w yższe  je s z cz e  g łow y  patrzym y ja k  na 
aktorów  odgryw ających  sw oją  ro lę  na sce ­
nie. i jed yn ą  naszą satysfakcją  je s t  to, że 
m ażem y ich  czasarn w y g w izd a ć ; zresztą  
rządzcy  tego św iata trzym ają  nas tak sa­
mo w  sw oich  żelaznych okow ach , ja k  to 
byw ało za C ezarów  i feudalnych rządów . 
R ozm ow a kanclerza niem ieckiego z Joka- 
iem, je s t  to w esoły  francuzki w odw il, 
ja k  znowu m ordy unitów  w Podlaskiem  
smutną trajedją.

M ieliście ju ż  nieraz wiadomość^ o o- 
kropnym  stanie b itych  dróg  w  K rólestw ie,
I nic dziw nego. Od dziesięcin  lat rząd  m o­
skiew ski nic praw ie nie asygn ow ał na p od ­
trzym anie szos. T eraz niespodzianie w y ­
znaczono 2,330.000 rubli na reparację  s z o ­
sy po lew ym  brzegu W is ły , oprócz 50u.000 
r. dawniej pobieranych  na utrzym anie szo ­
sy po prawym brzegu  W is ły . W  tvm  ceiu 
b y ł w  W arszaw ie  K leinm ichel i ustanowił 
oddzielną kom isję dla rozporządzania  żerni 
funduszami. Jeżeli ty lko po łow a  tej sumy 
będzie skradzioną p” zez m oskiew skich  czy - 
nuwników, to i tak powinniśm y z łożyć  
dzięki B ogu, że ju ż nie będziem y łam ali 
karków  w  kałużach  i iow ach , k tóre się u 
nas nazyw ają bitym  gościńcem

Nic m ów iłem  wam je sz cze  w opisach 
m ordów  u nitów , że jednym  z najezyn- 
n ie jszych  propagatorów  szyzm y przy  P o- 
pielu w  Chełmie je s t  dziekan P rzybylsk i, 
S łu ży ł on aawniej w po lic ji w arszaw skiej 
i za kradzieże i różne nadużycia w ypę­
dzony zosta ł ze służby. P rzyD row adzony 
do ostatniej nędzy, p orob ił stosunhi ze 
św iętojurcam i i z łacinnika przeszed ł na 
unitę, ofiarując sw oje usługi rządow i,

Na P odlasiu  je sz cze  spokojnoSĆ m e 
w róciła . W e  w si G ę ś  i dw óch  parafiach 
P r z e g a l i n y  i R u d n o  w  pow iecie  ra- 
dzyńskim  nałożono ja k  i gdzieindziej kon ­
tryb u cję ; pomimo to nietylko grom ady, ale 
w o jc i i so łtysi nie zgodzili się nr, p rz y ję ­
cie szyzm y Cała ludność, prócz kobiet i 
dzieci w y sz ła  do lasu z żyw m -ścią i tam 
obozuje. R ozum ie się, że w k rótce  w ojsko 
zmusi ich  bagnetam i do pow rotu  do do­
mów. W  ogó le  na Podlasiu  i w  Lubelskiem , 
ja k k o lw iek  w prow adzeni0 p raw osław ia  w ła-



dze m o sk iew sk ie  u w a ża ją  za  czy n  sp e łn io - 
n iony, je d n a k że  ta k  d robn a  sz lach ta , ja k o  
te ż  i w ło śc ia n ie , w s z y s c y  b e z  w y ją tk u  w  
ca łe j d y e ce z ji  do  ce rk w i n ie u cz ę s z c z a ją  i ża ­
d n ych  o b rzą d k ó w  re lig ijn y ch  m e spełn ia ją , 
to  je s t :  d z ie c in ie  ch rzczą , ślu bów  nie m o­
rą, do s p o w ie d z i i św . kom unii n ie P rzy ­
stępu ją , a  p o g rz e b y  za p row a d zili cyw iln e ,

Czytałem  opis prześladow ań i m ordow  
nnitów w  dzienniku francuzkim  Monde. 
K orespondent czerpał k °mun£ ° ™  przez 
n iego w iadom ości z dob iego  źród ła . O cyr- 
ku larzu  P opiela  w iedzieliśm y i tu w W a r­
szaw ie Cytowano mi nawet z n iego nie­
k tóre ustępy, ale marnego oryginału, ani 
n a w e t  odpisu dostać nie mogłem. Trudno 
bardzo mieć w  prędkim czasie w iadom ości 
szczegó łow e o w ypadkach  tej haniebnej 
dla M oskw y katastrofy. Jak iś paniczny 
strach ogarnął ca łą  tam tejszą szlachtę, a 
do ch łopów  i szlachty drobnej niepodobna 
dotrzeć, oez zw rócenia na siebie uw agi p o ­
licji m oskiewskiej. M iałem zamiar osobi­
ście spraw dzić w szystko na m iejscu, ale 
by się to na nic nie zdało. S kończy łoby  
się na więzieniu i nie miałbym już p rzy je ­
m ności korespondow ania z wami. Mam je ­
dnak nadzieję w krótce  podać wam jeszcze  
więcej szczegó łów  i ca łość w  jednym  obra­
zie tej ohydnej machinacji tatarskiego de­
spotyzmu. Słyszeliśm y, że zachęcaliście do 
odprawiania nabożeństw żałobnych  za po­
m ordow anych m ęczenników  unickich na 
Podlasiu. K rew , k tórą  tak bohatersko prze­
lali w obronie w iary i w olności sumienia, 
zasługuje na to, ażeby ją  pow szechnie u- 
czczono, nazwiska ubitych w łościan  św iętą 
aureolą otoczono i w m ow ach i w  licznych  
opisach podano naszemu ludow i pamiątkę 
tej religijnej w ojny. Jesteśm y też pewni, 
że g łos  w asz nie przebrzm i bez echa.

K r o n i k a .
K u r je r e k  L w o w s k i.

—  Dziś w teatrze po raz trzeci grają 
znakomitą komedję „A ndrea". Spodziewać się 
należy, że komedja ta, pełna humoru praw dzi­
w ego i przy tak znakomitej grze  wszystkich 
artystów, nie rychło zejdzie z repertoarza. 
W e wtorek daną będzie operetka Offenbacha 
„Piękna Helena-1 z panną Kwiecińską w roli 
tytułowej. Dowiadujem y się jeszcze , że dy­
rekcja jako nowość przygotowuje dramat 
„Cliristjana" p. Godinet z panną Deryng.

—  Dziś o godz. 12. w sali ratuszowej od­
czyt prof. dr. Bilińskiego „ q pracy kobiet ze 
stanowiska ekonomicznego.“ Ciekawy przed­
miot i gruntowna znajomość przedmiotu nczo 
□ ego prelegenta powiuny zachęcić nasze panie 
do licznego współudziału.

—  Lw ów  zaobtitował nagle w koncerta. 
r-i-z.t.awc.zoraj mieliśmy koncert p. Śmietań- 
skiego, wczoraj akademię muzykalno-deklama- 
c3rj n 4 j d z i s i a j  k o n c e r t  n a  d o c h ó d  b ib l i o t e k i  
Stow arzyszenia młodzieży handlowej, a na po­
niedziałek zapraszają plakaty na koncert p. 
W agnera. Tak jak pierwej ludzie muzykalni 
utyskiwali na ciszę w naszem mieście, tak 
znowu teraz mają prawdziwy embarras de 
richesse.

—  W  poniedziałek d. 23. marca 1874 r. 
znany pianista i kom pozytor pan J ó z e f W a ­
gner, od niejakiego czasn stale zamieszkały 
w naszem mieście, daje koncert ze współu­
działem primadonny warszawskiej opery, pani 
B. D owiakow skiej, i panów Skibińskiego, Ła- 
dnowskiego, Wachnianina, Prochaski, Oetwiń- 
skiego i Nowotnego. Mieliśmy sposobność sły­
szeć pana W agnera, gra jącego w salonie
swoją kom pozycję p. t. „Tadeusz R ejtan" __
polonez, i spostrzegliśm y w niej wiele myśli, 
serca i prawdy. Kom pozycja ta figuruje także 
na programie poniedziałkowego koncertu. Pani 
D owiakow ska śpiewa „N iedzielę" nieśmiertel­
nego naszego Moniuszki i dwa utwory samego 
koncertanta. P. Ładnowski zaś ma deklamo­
wać „Odę do m łodości11. Tak urozm aicony 
koncert da sposobność spędzenia przyjem nego 
w ieczoru  naszej publiczności. Program  kon­
certu:

Część 1. 1. Sonatę Pathetiąue (op. 13)
Beethovena układu A. Henzelta na dwa forte ­
piany, wykonają pp. Skibiński i koncertant. 
2. Deklam acja, p. Ładnowski. 3. a) „Palm a11 
romans z Hejnego, muzyka W agnera; b) „P o ­
wiem mamie" mazurek, muzyka W agnera, 
odśpiewa p. B. Dowiakowska. 4. a) Noc i po­
ranek, legenda, b) Tadeusz Rejtan, polonez, 
W agnera, wykona autor.

Część II. 5 . Andante i w arjacje R. Schu­
mana odegrają na dwa fortepiany pp. Skibiń­
ski i koncertaDt. 6. „Cicha noc“ Serenada 
Ottona Jnliusza, odśpiewają pp. Waehnianin, 
Prohaska, Cetwiński i Nowotny. 7. a) K oły­

sanka, muzykalny poemat W agnera, b ) R ap­
sod ukraiński W agnera, wykona koncertant. 
8. a) Niedziela, romans St. Moniuszki, b) Ii 
piacere, w alc Balfa, odśpiewa p. B. D ow ia­
kowska. 9. W ęgiersk i szturm, marsz F. Liszta, 
odegra koncertant.

—  W  piątek w miejsce zapowiedzianej 
komedji W . Sardou „Andrea" dano „A fry - 
kankę11 z p. Zakrzewskim w partji Y asco di 
Gama. D yrekcja postąpiła sobie bardzo ro­
zumnie, pow ierzając tę partję, napisaną na 
prawdziwy bohaterski tenor, p. Zakrzewskiemu. 
Dla p. Olskiego była ona za m ęczącą i nie­
odpowiednią. Tak jak p. Olski nie posiada i 
p. Zakrzewski głosu takiego, któryby pozw a­
lał wywiązać mu się bez zarzutu z partji 
Yasca. Głos p. Zakrzewskiego nie jest usta­
lony jeszcze, ma jednak tę przewagę nad p. 
Olskim, Że wszystkie tony są pewne i czyste 
i że nie tremoluje. P ierw szy raz słyszeliśmy 
p. Zakrzewskiego, śpiewającego tak wielką 
partę, i z przyjem nością konstatujemy, Że nas 
zadowolił. Dodać musimy jeszcze , że śpie­
wał bardzo pewnie i śmiało. Szczególnie do­
brze wypadł w akcie 4. duet z Seliką, za co 
publiczność sympatycznie oklaskami podzięko­
wała młodemu artyście. Szczerze winszujemy 
p. Zakrzewskiemu jeg o  piątkowego występu.

—  Dnia 20. bm. p. Emil Śmietański, u- 
proszony przez Tow arzystw o akademików 
„B yt11, dał koncert w sali ratuszowrej. P u b li­
czność była dość licznie zebraną, nie w takiej 
jednak liczbie, jak by  się spodziewać należało, 
zważywszy, że grać miał jed en  z najznako­
mitszych, nie tylko naszych, ale i europej­
skich pianistów. Program był umiejętnie uło­
żony i dał sposobność p. Śmietańskiemu do 
okazania nadzw yczajnej biegłości technicznej, 
prawdziwie klasycznej gry , jakoteż w ysokie­
go, poetycznego pojęcia granych utworów. So­
nata Beethovena wykonaną była po mistrzow­
sku, więcej atoli nas zachwyciło odegranie 
trzech  utworów Chopina, a mianowicie też 
Ballady i Ronda ń la Mazur. P . Śmietański 
oddaje z niezrównaną prawdą rzewność, głę­
bokość i śpiewność najpoetyczn iejszego z na­
szych kompozytorów. Uderzyło nas także, 
prześliczne odegranie „Tarantelli11, Liszta. P . 
Śmietański gra L iszta spokojnie, bez owych 
sztucznych sposobików, których używają p o ­
spolicie koncertanci dla okazania swojej sztu­
ki. Symfoniczne etiudy Szumana były także 
odegrane znakomicie. Poznaliśm y oraz na 
tym koncercie p. Śmietańskiego jako kompo­
zytora. Grał trzy własne utwory, z których 
podnosimy „Na W awel" i „Szum W is ły " , ja ­
ko odznaczające się niezwykłemi pięknościami. 
W rażanie, jak ie zrobił p. Śmietański drugim 
swoim koncertem, za liczyć należy do n iezw y­
kłych. Ani Biillow ani W ieniawski więcej się 
nie podobali od p. Śmietańskiego.

—  M ieszkańcy przy ulicy św. Teresy 
składamy niniejszem panu Prezydentowi mia­
sta publiczne podziękowanie za natychm iasto­
we wydanie polecenia do usunięcia kamieni i 
przywrócenia komunikacji w naszej wąziutkiej 
uliczce. Zarazem radzimy mieszkańcom przy 
ulicy Głębokiej, ja k  w ogóle każdemu dozna­
jącem u zw łoki po biurach magistratuainych. 
aby zamiast do gazet, udawali się ze swemi 
zażaleniami do p. Prezydenta, gdzie nietylko 
chętnie wysłuchani będą, ale i sprawa ich jak  
najspieszniej załatwioną zostanie —  bo tylko 
tym sposobem prawdziwy cel osiągniemy, że 
panowie urzędnicy widząc piękny przykład, 
sami zaczną się poczuwać do powinności 
względem gorliw ego wypełniania swoich obo­
wiązków. (Następują podpisy).

—  Dnia 13. b. ni. zrabowano w Rottenburgu 
kaplicę moskiewską, w której są pochowane 
zwłoki wirtemb. Wilhelma I. i drugiej jeg o  
żony K atarzyny Drzwi do kaplicy wysadzono 
prochem. Skradziono wiele bardzo kosztow 
nyeh przedmiotów jako to : srebrną oprawę 
pozłacaną biblii z emaliami i rzeźbam i; krzyż 
srebrny pozłacany z emaliami wagi 10 fun­
tów ; mniejszy krzyż srebrny pozłacany, rzeź­
biony ; różne srebrne naczynia kościelne itd. 
Z czterech obrazów zdarto blachy i ozdoby 
srebrne pozłacan e, brylanty, rubiny, perły, 
osadzane W obrazach, a tylko jeden  obraz 
skradziono. Z łoczyńcę miano przytrzym ać w 
Sztutgardzie i znaleźć przy nim skradzione 
przedmioty.

—  Ogólne zgromadzenie członków T ow a­
rzystwa galicyjskiej kasy oszczędności odbę­
dzie się, stosownie do statutów, dnia 27. mar­
ca b. r. w piątek o godzinie 10. przed połu­
dniem w domu własnym przy ulicy M ajerow- 
skiej pod 1. 038 i 6 8 7 2/4 na pierwszem pię­
trze w sali posiedzeń, na które szanownych 
członków Tow arzystw a zapraszam.

Lw ów  dnia 13. marca 1874.
Kazimierz hr. Krasicki m. p. prezes 

Tow arzystw a galie. kasy oszczędności.

—  Z g a l i c .  T o w .  m u z y c z n e g o .  Za­
prasza się P. T . członków chóru damskiego i 
męskiego na próbę „Jahreszeiten" w  ponie­
działek 23. bm. o godz. wpół do siódmej do 
zabudowania Tow . muzycznego.

— O d c z y t y  n a u k o w e ,  urządzone sta­
raniem zarządu oddziału lwowskiego Tow a­
rzystw a pedagogicznego, odbędą się w przy­
szłym tygodniu w następującym porządku: 
W e wtorek (dnia 24. marca) wykładać będzie 
dr. T. Ciesielski „O czynnościach żywotnych 
świata roślinuego." W e czwartek (dnia 26. 
marca) prof. Jan Am borski „O poezji w śre­
dnich wiekach we F ran cji." W  piątek (dnia 
27. marca) dr. Feliks Kreutz „O czynnikach 
geologicznych." W  sobotę (dnia 28. marca) 
zakończy szereg odczytów  wykład dr. B ro­
nisława Radziszew skiego „O barwnikach otrzy­
manych ze smoły."

—  Mianowania. Stanisław Terlecki mia­
nowany został amanuensem biblioteki uni­
w ersyteckiej w W iedniu.

—  Drohowyże 18. marca. W czoraj od 
prowadziliśmy na m iejsce w iecznego spoczyn­
ku, w całej naszej okolicy w ielce zasłużonego 
i poważanego lekarza przy tutejszym  zakła­
dzie wojskowym, Jana M ullera , zm arłego 
w skutek ataku apoplektycznego Aby uczcić 
pamięć zmarłego, pospieszyli księża miejscowi 
i z okolic obu obrz., bractwa kościelne, liczny 
zastęp obywatelstwa, włościan, a nawet żydzi 
towarzyszyli obrzędowi pogrzebowem u i z Ża­
lem prawdziwym żegnali zm arłego, który się 
bezinteresownie poświęcał dla ludzkości. Śp. 
Muller jako człowiek i lekarz w każdej chwi­
li był gotów  z radą i pomocą, a' szczególnie 
w czasach panującej epidemii, położył w na­
szej okolicy w szelkie zasługi. Cześć jeg o  
pam ięci!

—  Bracia Syamscy. w  szkole lekar­
skiej w Filadelfii zdał sprawę dnia 18. z. m. 
dr. Panevart z sekcji pośmiertnej, dokonanej 
na zmarłych niedawno braciach Syamskich. 
W ykład odbył się w obec zgromadzonych blisko 
200 lekarzy z rozm aitych okolic Am eryki. 
Dr. Panevart udowodnił, że wiele organów 
było w tycn zrośniętych bliźniakach inaczej 
um ieszczonych, niż u ludzi w stanie nor­
malnym. A najprzód, jeden z nich miał serce 
na lewej stronie, drugi na p raw ej; od błony 
śluzowej Żołądka ciągnął się tłusty sznur 
(fa tty  cord ) ku mięsnej zarośli, łączącej obu 
braci, ale nie w chodził w nią. W ątroba miała 
również inną postać, niż zwykle. Basem mię­
snym, który ich łączył, obiegała krew wspól­
na, bo wątrobę mieli wspólną; przecięcie za ­
tem tego łącznika za życia byłoby było śmier- 
telnem.

— O chorobie Bismarka Tagblatt do­
nosi, że pruski kanclerz cierpi po prostu na 
podagrę, w którą zapadł w skutek tego, iż 
zbyt obficie je  i pije.

—  Pewico turysta japoński wydał na­
stępujący sąd o Europejczykach w swoich pa­
miętnikach: „E uropejczycy , pisze on między 
innemi, dobrymi są żołnierzami, a jeźdźcy  z 
nich zn akom ici; brak im tylko filozoficznego i 
literackiego wykształcania, do którego my w 
Japonii tyle przywiązujem y znaczenia. Tryb 
ich życia je s t  zresztą bardzo zacny, a czy ­
stość miłują prawie tak samo jak  Japończycy. 
Zazdrość je s t  u nich namiętnością nieznaną, a 
przywiązanie między mężem a żoną bywa tak 
wielkie, że bardzo często w idzieć można mał­
żeńskie pary, prowadzące się pod ręce nawet 
publicznie."

—  Sprostowanie. W  nr. 66 G az. N a r .  
w feljetom e w artykule dr. -Gulińskiego „Nasi 
uczeni" p rzy  składaniu przestawiono^ mylnie 
ustępy. Po słowach w szpalcie tr ze c ie j: „o- 
b r z u c a ć  b ł o t e m  w s z y s t k o  c o  p o l s k i e " ,  
powinny pójść słowa w tejże samej szpalcie 
niżej wydrukowane: „ N a s t ę p s t w a  t a k i e ­
g o  u s p o s o b i e n i a  n a s z y c h  p r z e w o d n i ­
k ó w "  aż do końca ustęp* w czwartej szpal­
cie, kończącego sie zdaniem: „ b r a k  u n a s  
w s z e l k i e j  k r y t y k i  n a u k o w e j ,  tj. c z u j ­
n o ś c i  n a d  c z y s t o ś c i ą  i p r a w o ś c i ą  
p r z e k o n a ń  i p r a w d  w y g ł a s z a n y c h  
i m i e n i e m  n a u k i . "  Po tych zaś wyrazach 
powinien iść u stęp : „ N i k t  p r a w i e  z u- 
c z o n y c h  g ł o s u  t u  n i e  z a b i e r a "  aż 
włącznie do słów „ B e z k a i  n i e  j  e n j  n s z  
n a w e t  n i e  m o ż e  s t a ć  z r e k a m i  z a ­
ł ó ż  o n e m i."

—  Sprostowanie. W  ogłoszeniu w ezo- 
rajszem  „Komisant we L w ow ie" wydrnkowa- 
no w drugim wierszu zamiast „popołudniowy"
przez pomyłkę „południow y."

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 21. marca.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow. -Czerń Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zl.
II. Listy zast. za 100 zł.
Tew. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ „ „ 4  pr. w. a.
o „  „  5 pr. los

Banku bip. gal. 6 pr.
Gal. zakl. kred. wtośc.
III. O bligi za I0O złr 
Indemnizacyjne galie.
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

„  ,, Stanisławowa
IY . Monety.

“ "kat holenderski 
R«kat cesarski
Pó? °r 
Ru^ r o eBri l l J 0Syj> ki
Rubel rosyipu1 6' ebrQy 
Pruskie b i &  ^Pierowy 
Srebro 7 kasoWB

WiedeńLd‘ u\9 ‘ m*rca. Powszechny dług państ
(za 100 złr.)

Rent. austr. wbankn. 5 pr.
w sreb. 5 „ 

1839 całe lo«y (m- *■)
1839 \  losu-5 a

8 'K  1964 po* 250 zł. 4"pr.
■g .£ 1860 „ 500zł.w.a.6pr.
a. 5  1860 ,  100 „ ,  ■ 

1364 „  100 „  „  „  
,agt’ dom’ P° '20.6 pr. 

yhlig . indm. (za LOOzł.)
GaUcyjskie
“ “ konińskie

p l ą c ą  [ ż ąd a ją  
zl

>35 _ 237
144 50 :46 -
212 -- 215 - -

83 50 84
74 75 75 75
83 T' 84 25
87 50 88 25
93 — 94 5<

78 2w 79 _
86 2'j 87 25
20 22
18 - 19 50

6 16 t 23
f> 20 28
8 86 8 96
8 95 9 :0
1 65 1 7‘
1 54 1 55
1 66 1 67

105 50 107 —

p w B s .  
U/Y; 6V'

69 60
76 70 

305 -  
265 _
98 - 

103 5O 
105 — 
138 25 
119 50

77 75
76 75

69 70 
73 80 

318 -  
267 _  

98 25 
103 76 
.09 so 
138 75 
120 - .

78 50

ŁutP jMłibic^U:
W egitr.poi.koi-p'
W ;g. p J . nr-Mi , ) • ; ! '  f f ’ 
Turecka po', kol. po 400 fr

A k cje  bankow e, 
Anglo-austr. pc 200 zl. 121! 
Bodeiicred.au.poŻOOzl. iOpr 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zl 

„ „ węg. 200zł. ein.SOp
Tow.eakont. n. aust. po500zł 
Franco-austr. po 200 złr

em. 40 pr...................
Frauco-węgier. po 200 z: 

em. 40 pr . . . . 
Gal. bank bip. po 2(i<J zł 

em. 80 pr .
Ga! bank dla band. i przom 

po 200 zlr. . .
Gal zakl. kr. ziem.po 200zt 
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr...................
Renten bank po 200 zlr. 
Bankn nar. anstr po 600 z!. 
Banku powsz. ans.po 200złr. 
Unionbank po 20 < złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.poSOOzl 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „  w. k
Ferdynanda póln. po 1000 

złr. ra, k. . •
Żranc, Józ. p< 2iX) zlr . w a 
Kol gs.l.K;ąrl, po 200z*™rrr- nt T r\  mw ju. pa i7 i 25 i«w. Ckp » Jap. p0 2qo ^

ołnoą 1 'ądają 1 płacą (żądają
złr. w. a. 1 Hr. ». a.

5f(ir S/l (rnift. 1 p iOOO j>r.^ __ _ 40 -
96 60 96 90 AuBt.półn.zach.po 200 zł.sr. 18.5 76; 180 2 '
77 60 78 - „ „ lit. B.po200zl.sr. 98 — 98 50
44 25 44 7f> Ruiolfa po 200 złr. s. r. 158 - 158 50

Siadmiogr. po 200 w. a. sr. 136 50137 50
Stuataeisb. Ges. 200 zł. w. a 32 i - 321 -

137 25 137 7 Siidbahn po 200 zl. srebr. i 49 51150 -
— _ Tiamway wie ł. po 200 zl _. -

229 - 229 25 Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a K-a 50 l<\'< -
149 149 50 Węg.poh wschód p.200 zł. s 103 50 !09 -
870 — , wsch. (Ostb.) po 200

złr. w. a..................... 55 — 56 -
39 25 39 75 ,  zachód. ( Wentb.) po 20!

zir. w. a..................... — — - - —
56 50 57 - A k cje  przemysłowe.

84 25Budów. Tow.austr. po 200 z t 84 50
— — - „ „ wied. „ 100 „ 42 50 42 75

„ tanich pom.po 100 z. 16 25 16 60
— — — Borys.Petr.Cp.po 200 zł. w* — —— Listy zastaw. (zalOOzl.

96 95Boden cred. allg. óst.5pr.sr. 96 75
2 > 27 — 

968 - 
70 ~ 

127 75 
23 - 

105 60 
175 -

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa 85 — 85 25
966 
69 5u 

12? 50 
22 50 

103 CO 
173

Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.
n p 5 pr. w. a. 

Galic. bank hip. 6 pr. w. a 
„ Zak. kr. włość. 6 jrr. w.a. 

Bank nar. austr. m. 1 5 pr
k m  b

75 — 
83 -  
87 50 
93 50

90 40

84 ~
88 -

9(i 66
76 50 77 50 Obligacje pierwszeń­

stwa kolej. (za 100 złr.;
120 — 121 — Albrechta.po300zł.5p.l00zł 79 eo 79 80
140 — 141 - Alfóldz.200zł.5 pr. sr. W. a. 34 50 84 75
31 76 32 50 Czeska z.300 zł. 5 p. sr, w.a. 93 60 94 -

202 — 202 50 Duiestrzańska 300 „ , 41 - 41 50
Klżbietypo 5 pr. erebr w.a. 94 60 95 50

SC92 — 8004 — „ em. 1862 6 pr. 92 — 93 —
202 6C 2 3 — „ em. 1870 6 pr. _ _
233 60 236 — * em. 1873 5 p ’ 99 58 96 *5
145 — 146 - -

Ferdynanda póln. 5pr m k 
> » ó pr. w. a
.  „ 6 pr. er.

Gal. K.L. 300zl.5pr.er w.a. 
„ II. em. 5 pr. ,
„ III. em. 1871 800 

Lw. Czer. Jas, I. em. 1865 
300zł.5 pr.erebr.w.a 

Lw. Czer. Jae. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw.Czer. Jae. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. erebr. w. a 

Lw. Czer. Jm>. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. erebi. w. a 

Rudolfa po 3X) zł.5 pr. er. wa
_ em. 1669 p» 300 zł 

5 pr. erebr. w »  
1872 po 300 l\. 

” ” 5 pr. erebr. w. a.
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (azt.)
Zak kr.d.band.i prz-po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich * 10 „ „
Krakoweka po 20 złr.
Pzlfr ■ £  » »
Rudolfa ■ I® x a
Ks baim „ 40 „ fc
St. Genoie ,  40 t 
Stanisław, (poz.) po 20zł.wa. 
Waldetein po 20 zł. m, fc. 
WindisłgriM1 P° 20 zł. „
Dewizy (3mieBięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sńddeut.) 
Hamburg 100 m&rk. banko. 
Londyn 10 ft  eterl.
Paryi.. 100 frank.

złe. w. a
? n f 5
82 —

104 25

102 26

94 - 94 50

— — 93 —

90 JO 90 30
83 — 80 50

169 ÓO 170
28 — 30 —
14 60 __
20 60 21 __
23 76 24 26

— 14 26
82 26 32 76
23 60 24 60
16 50 17 50
24 — 24 60
20 — 21 *“-

94 16 94 30
fc# 96 «6 06

Ul 71. U l 86
44 — 44 10

“ 91 75

»04 £>0

102 60

76 60 77 -

88 50 89 -  

79 75

O o tp o d a rstw c p rze m y sł i handel.
pismy dla gospodarzy wiej­

skich. (JdefcWa. Od lat pięciu redagując je ­
dyne na Galicję pismo gospodarskie, stara­
liśmy się ile możności odpowiedzieć słusznym 
wymaganiom rolników i uczynić ile możności 
pożytecznem. Pragnieniem naszem było aby 
to pismo rozpowszechniło się jak najbardziej, 
i aby stało się podręcznikiem i doradzcą go­
spodarzy.

W  czasie dzisiejszym, gdy na każdem 
polu zatrudnień ludzkich postęp się objawia, 
potrzebą jest konieczną zaznajamiać się z nim 
i za nim podążać. Z tego to powodu za gra­
nicą mnożą się Towarzystwa gospodarskie, po­
wstając nawet między włościaninami i pobu­
dzając do Życia i wymiany myśli. Z tego 
także powodu mnożą się i rozszerzają pisma 
treści gospodarskiej, do każdej specjalnej po­
trzeby, do każdego pojęcia zastosowane.

Pisma te mimo iż istnieją ich setki, maja 
po kilka i kilkanaście tysięcy prenumerato­
rów, tak n. p. Derpraktische Landwirth roz­
chodzi się w 12.000 egzemplarzy.

Jakże smutny wobec tego obraz przed­
stawia się n nas! Jedyne pismo u nas gospo­
darskie na kraj 5milionowy, ma z obowiąz­
kowymi zaledwo 950 prenumeratorów, mimo 
iż cena jego, dzięki subwencji Towarzystwa 
rolniczego, jest tak niską jak  Żadnego pisma 
zagranicznego. Wszystkie bowiem w tym 
formacie co Rolnik wychodzące pisma zagra­
niczne, kosztują 6 do 8 złr., podczas gdy Rol­
nik dostarcza czytelnikom swoim arkusz druku 
po 6 centów, a prenumerata roczna wynosi 
tylko 4 zlr.

Pragniemy gorąco, jak  to powiedzieliśmy 
wyżej, rozpowszechnić Rolnika jak najbar­
dziej. Chcielibyśmy bodaj w części rywali­
zować w tej mierze z zagranicą w nadziei, 
że kiedy tam bezsprzecznie gospodarstwo wy­
żej stoi niż u nas, budzące się w tym kie­
runku Życie i nas do postępu zachęci.

Chcemy rozpowszechnić Rolnika miano­
wicie między właściwymi gospodarzami, tymi 
co zawodem swoim do roli przywiązani z niej 
tylko Żyją. Chcielibyśmy ich zachęcić do po­
stępu, bo ten i krajowi nieobliczone przy 
nieść może korzyści i na polepszenie ich bytu 
nie pomału wpłynie.

Mamy tu na myśli oficialistów prywat­
nych, i dla tego rzeczywistym członkom To­
warzystwa oficjalistów prywatnych obniża się 
cenę prenumeraty na Rolnika wraz z Prze­
wodnikiem gospodarskim na czas od 1. kwie­
tnia do końca roku 1874 na 2 złr., kwartał 
pierwszy bowiem Rolnika z roku bieżącego 
już zupełnie rozprzedany.

Na liczne zapytania, czy Rolnika z lat 
poprzednich jeszcze nabyć można, oświadcza 
redakcja, że o ile zapas szczupły starczy, 
roczniki kompletne z lat poprzednich również 
dla członków Tow. ofi p. po cenie 2 złr. 50 
ct odstępowane będą. Należytość najdogodniej 
nadsyłać przekazem pocztowym, opłaca się bo­
wiem tylko 5 ct., listy zaś i przekazy należy 
adresować do Administracji Rolnika we Lwo­
wie w księgarni Gubrynowicza i Schmidta."

Zamieszczając tę odezw ę, musimy ze 
swojej strony dodać, że Rolnik jako pismo 
rolnicze zawodowe pozyskał powszechne uzna­
nie, co się wyraziło nawet na ostatniem wal- 
nem zgromadzenin w powszechnie oddawa­
nych mu pochwałach, i jak najchlubniej jest o- 
ceniany przez warszawskie pisma rolnicze.

Wyciaa z Gazety Lwowskiej z dnia 
19. marca 1874.

E dyltta . W  sądzie krajowym we Lwo­
wie odbędzie się dnia 31. marca, 16. i 20. 
kwietnia przymusowa sprzedaż sumy 14.000 
zł. zaintabulowanej w stanie biernym dóbr 
Martynówka. Ten sam sąd umarza list hipo­
teczny akc. Banku hip. z dnia 8. łipca 1869 
ser. C. nr. 1163 na 500 zł.

L ic y ta c je . W  sądzie del. krakowskim 
realności pod 1. 23 i 24 w Batowicach d. 
15. kwietnia. W  sądzie żmigrodzkim pwowy 
grnntn pod nr. 57 w Świątkowy d 30. 
marca.

K O n k u rsa  na posadę woźnego przy 
c. k. sadzie w Rozwadowie.

w szystk ich  tych wypadkach, gdy toczące 
się spraw y o  tych  m ajątkach nie zosta ły  
ukończone do 11 m aja 1873 r., a to jeże li 
te m ajątki lub ich  części do dnia najw yż­
szego zatw ierdzenia obecnej decyz ji mini­
strów  nie zosta ły  ostatecznie zabrane do 
skarbu, albo ostatecznie nie zostały  sp rze ­
dane, na podstaw ie w ydanych  w  tej spra­
wie prawideł, albo też nie otrzym ały w y ­
raźnego naznaczenia, w  skutek osobnego 
najw yższego rozkazu.

Polskie koło poselsk ie  przedsiębrało 
w piątek m iesięczny w y b ór  kom isji parla­
m entarnej, i w y  orało tych  samych co p o ­
przednio.

N ow y gabinet w ęgiersk i ukonstytuo­
w ał się onegdaj. Prezydentem  je s t  B i t t o ,  
ministrem finansów G h i c z y ,  ministrem 
handlu B a r  t a l ,  spraw w ew nętrznych  S z a -  
p a r y  (zagorza ły  w róg N iem ców ), mini­
strem p rzy  boku cesarskim  W e n c k h e i m ,  
kom unikacyj Z i c h y ,  ośw jaty T r e f  o r t ,  
spraw iedliw ości P a u l  er, honw edów  S z e n -  
d e, ministrem do spraw kroackich  P  e j  a- 
c s e v i c s .  W czora j mieli członkow ie ga ­
binetu z łoży ć  przysięgę. Sejm w ęgiersk i 
ma być na krótk i czas odroczony.

Na posiedzeniu Izby  posłów  dnia 20. 
bm. w  dalszym  ciągu toczy ła  się rozpra ­
w a szczegó łow a  nad budżetem. P rzy jęto  
rozdzia ły  1 do 5. i 6. do tytułu 8, w edług 
w n iosków  bom isji. P odw yższono o 10.000 
złr. zapom ogę g łodow ą  dla K rainy i o 
46.000 złr. sumę, prelim inowaną na budo­
wę dróg pocztow ych  w Kottorskiem . Steu- 
del żądał w ykreślenia kw ot na dw óch mi­
n istrów  bez teki. G rocholsk i ośw iadczy ł, 
że P o lacy  g łosow ać będą w praw dzie za 
funduszem  dyspozycyjnym , ale tem nie 
dają rządow i wotum  zaufania.

K om isja w ojskow a parlam entu nie­
m ieckiego odrzuciła  w  drugiem czytaniu 
§. 1. ustaw y w ojskow ej i w niosek unor­
mowania stopy pokojow ej na 384.000. R e ­
sztę paragrafów  przy ję ła  w  pierw szej o- 
snowie. M inister w ojny ośw iadczy ł, że u- 
staw a w ojskow a je s t  n iem ożliw ą do p rzy ­
ję c ia  bez unorm owania cy fry  stopy p o ­
kojow ej.

M ówią, że rzą d  angjelsk i w krótce u- 
wolni w szystk ich  uw ięzionych  fenistów  
(pa trjotów  irlandzkich .)

Z e  StamDułu d. 20. b. m. donoszą : A - 
jen t rum uński zaw iadom ił Portę. że roczny 
haracz rumuński będzie dzisiaj uiszczony.

Telegramy Gazety Narodowej,
W ie d e ń  d. 21. marca. Izba  załatw iła  

dziś budżet m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, m inisterstwa krajow ej obrony i k il­
ka rozdzia łów  z budżetu ośw iaty i w y ­
znań. Wniosek Wedla, ażeby sprawy w y­
znań oddzielić od m inisterstw a ośw iaty, 
odesłano do kom isji budżetowej.

P e s z t  d. 21. m arca. W ie lk a  część 
dzienników w yraża się sym patycznie o 
w ejściu  do składu m iuisterstw a B a rta fa  a 
osobliw ie G h iczy ‘ego. Nowi m inistrow ie 
dziś z łoży li przysięgę.________________________

płacą |żądają

Kursa yiefdy
W ie d e r  21.

godzina 2 minut 
Akcje fran.-aus. 39 .— . 
Anglo-anstr. 135.25. 
Kolej Kar. Lud. 235.75. 
Kolej południo. 149.25. 
Kolej Elżbiety 200.50. 
W ęg. Nordostba. 108.— . 
Kolej Rudolfa — .—
Gal. indemniz. 77.75. 
Koszyc.-Oderb. 136.50. 
Losy tureckie 45.50. 
Kolej państwow. 318.50. 
Wied. Bauver. 37.57. 
Usposobienie mdłe.

wiedeńskiej.
marca 1874.

35. po połuduiu. 
Węgier, kred. 150.— . 
Union8bank 127.25. 
Kolej siedm. 208.— . 
Kolej Alfod. 140.50. 
Kolej Lw.-czer 144.75. 

Yereins-Bank 18.75. 
W ęg. Ostbahn. 55.— . 
Losy z r. 1864 138.50. 
Verkehrsbank 107.— . 
Baubank-Act 78. — .
Bankrerein 76.— .
Łyp. Ren. ban. 26.— .

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  niedzielę d. 22. marca 1874.

P o r a z  trzeci:
A N D R E A

komedja w 4 aktach a w 6 obrazach przez 
W . Sarden, przekład H. Kremera. 

'Początek o godz. 7mej.'

N A D E S Ł A N E .
Kto zwiedza Wiedeń i choe nabyć sre­

brny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też za­
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno­
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
Strasse 9, naprzeciw WoUzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat.

Ostatnie wiadomości.
A rcybiskup L edóchow sk i odm ów ił ja ­

wienia się przed trybunałem  kościelnym  w 
B erlinie na 15. kwietnia, 

j Na przedstaw ienie kom itetu m inistrów  
j car zatw ierdził d. 3. lu tego w sprawie 

konfiskow anych m ajątków na L itw ie i R usi 
co następuje (P odajem y w dosłow nem  tłu ­
m aczeniu): U znają się za zw oln ione oa  kon ­
fiskaty w  zachodnich guberniach z pow odu 
pow stania w  1863 r. w szystk ie majątki, 
które przeznaczone b y ły  do skarbu czy  to 
w  całości, czy  też częściow o ty lko , w e

Nadesłane. Wsaysttom oterpnjgm zapewnia zdrowie i siiybtziekarkw iltosztów"

H  e v a l e » c i 6 r  © d u  B a r r y
Z L O N I I N F .

Żadna choroba nie oprze się, delikatsej „Reralesciere du Barry", która bez lekarstw i kosztów usuw. 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczulów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga. 
now odedechu, jako to: tuberkuly i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez 
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp, 
nawet podczas ciąży— nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wylczenin chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 67.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Rerale- 

scićre du Barry * J a n  G o d e z ,  administrator parani Gleinach pod Klagenfurtem, pocztc Unterbergen
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. We s k a u ,  14 września 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

hemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniem, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reralescićre" 
Bogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony średek, który był dla mnie nieziniernem dobrodziejstwem

F r a n c i s z e k  S t e i i m a n s .

RtvaU*eiŁr« im Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 60
Cena w puszkach blaaiatarob za pół funta f zł. *0 o.,o V, en  V . r A .  n A-s .  . i D :..L a V 4 waa lekarstwach.      v_ „  __________

2 ftulty 4 ił. 40 i  funtów 10 z ł, 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — BistkoHy w pnsskacl po 2 z 
46 e. I po ł zł. 40 c. Czekolada w proszku lnb w taUiozkaeL na 12 filiżanek 1 zł. 40 c., »  filiżanek 2 z 
40 48 filiżanek 4 zł. 50 c. w proszku na 120 filiiane) 10 zł., na *88 fiLż. *0 *Ł, na 476 filii 86 zł
GŁÓWNF skład w WIEDNIU . B a r r y  do Barry* et oomp. W a . H i s o h f  az st  8, jakoteż wszędzie

razy swo;ą cen 
za rant 2 zł 50 e

w porządnych aptekach i łkieBseh*karaennych. Skład wiedaisH wysyła zet Beraleacińre swoją sa pobraniem
. — n i - >,- < u aptekarza Erich Esler pod Lwem. w B ochni: L E. Bulaiewicaa,Ajencje: W B i a ł e j  : u *yvammimm juiuu r — . « .  _ _, ------ -

apt W B i e d a « h  :u H S. Pranzeaa, aptekars pod złotym orłem i G. GrAnspanna, w G a e r n lo w c a c b  ; 
u ilta n c . k. apt i Ignacego Schnirch; w R o łe s s y J -“  J- Sidorowicza w K r a k o w i e :  u Józefa Trau- 
ozyńskiego; we L w o w ie : u Zygmunta Bnoksrs “ “ olascha aptekaris, Leopolda
Rotlendera.'. F. W. Królikowskiego, ulsrclw SohnbuAa, u Jaliutza Reissa i n Jakóba Beiscra: w P e s e c ie  
nJfcefcy. T M k ; w P r a d s e  m Józ. Fttrst-i * P r z e m y ś la  :  u Edwarda Maohalttiego; w K < «  
■now ie u i. Sohaittera et Comrz *  S s a n i s . f  we wie n FerdJJStechera- apt w stry ju  n D. J 
Nuseenblatt et Comp.; w T o ra o p o M c  o L  bora weto i dr. AJBuchela c  V. iptU ' 
wlot ■ A Ten ozy oi apt pod Ansałua, l.m W. 1. L Waligórskiego.

i pieca obr w l a r ó w -



A. Falisłówshi
przy al. Franciszkańskiej 

w Przemyślu,
poleca: w ielkie gatunki W in a  węgiersk.ego, 
austrj.icirisgo. francuskiego i szampańskiego, 
jako te i P o rte r  prawdziwy angielski, Piwa 
kra",iezji akie, żywieckie i Bok tennzyuki, Li­
kiery , Arak i R< lolisy w jak najUpsz/m ga­
tunku. W-zelkie H » r > D « t jv jako to: Łosoś 
W ęgorz, Szczupak, Minogi, oledzie, Kawior 
astrachański , Sardynki francuskie, Elki mor 
skie, w oliwie,, Sardynki rosyjskie.

Sery różne, Bryrdza, Powidła, Smalec 
Słonina węgierska, Salami włoskie, Mo ta- 
della, Kiełbasy brnnszwickie , straaLurskie i 
p-ilskio, Szynki westfalskie i krajowe , oraz 
wszelaie towary korzenne w jak najlepszym 
gatunku.

P o rc e la n ę  stołowy , Serwisy do kawy 
i herbaty, Obmywalnie i różne naczynia por­
celanowe i fajansowe , » z U ł a  rznięte i poje­
dynczej fizkianki, Karafki, prtyrzi,ay na ocet 
i oliw ę , W ied n ice  rosyjskie lakierowane 
drewniane, porcelanowe , fajans we, blaszane 
białe i lakierowane , Dzbank' blaszane lakie­
rowane, ssklanne i fajansowe, Menażki cyn­
kowe, porcelanowe i fajansowe.

M ły n k i •merykańskie i zwyczajne, Pie­
cyki do kiwy, Szczotki, Zgrzebła różnego ga­
tunku, Smarowidło na wozy i do maszyn bel­
gijski; ; krajowe ra cetnary i częściowo, Nafta 
salon wa niezapalna, B ro ń  p aln a  czyli 
Strzejbt. pojedynki i dubeltówki, werlachówl

K la tk i wiedeńskie lakierowane, drutowe 
eleganckie. Żelazka do prasowania zwyczajnt 
z duszami i ua węgle iak zwane Locomobil. 
Maszynki do kawy porcelauows i Eztraotions 
do spirytusu przyrządzone, N aczyn ia  k i t  
clieunc blaszane, żelazne i drewniane.

Z pierwszych źródeł i fabryk sprowadzane 
i po najumiarkowanszych cenach poleca wyżej 
wymieniony handel, łaskawym względom Sza- 
nowi ej P. T. Publiczności. 1407 2—6

jarzyn i buraków pastewnych.

aa

C e n f i i k
1 złr.

30 i 31 ct. 
10 ct., 1 złr. 

56 ct. 
1 zł. 20 ct. 

40 ct. 
36 ct. 
32 ct. 

1 złr. —
1 złr, 20 ct. 

72 ct. 
56 ct. 

1 zł. —
44 ct. 
28 ct.

Cukier w głowie 1 fiu..
Kaw a Ceylon i ajprzed.,iejiza 1 funt 
Migdały słodkie vylo;bwe 1 furii 

„ w łupkach {? ]p, Princesi j 
Rodzynki sułtańskie przebierane 

„ Ełeme dnże
„ tiarne drobne -
„ Maiaga na gałązkach 

Cykatł francuzka duża 
„ Arancini irobi-a 

Baktele Aleksanuryjjkie
„ marc kationie na gałązkach 

Bigi sułtańskie pudełkowe 
„ wieńcowe

Wanilja aska łut 60 c., funt 3 zł.
Ryż funt po 16, 20 i 24 c. — Szafran łut 1 zł. 50 c.

Moskale baryłka 70 sztuk 2 zł 20 c. — Śledzie zwijano 40 sztuk 3 zł. 
Sztockusch moczony 1 zł. 28 c Sardynki puszka po 40, 5C, 75 c.. 1 zł., 1.20 

Świeże d r o ż d ż e  wiedeńskie pra30wanj poleca co dzień świeże.

W I N A
austrjackie, węgierskie, reńskie, francuiai białe i czerwone od 60 ct. i wyżej. 

Gdańskie rozolisy fl. 95 c 
P ilecając powyższe towary szanownej publiczności, zapewnić ją mogę, 

iż towar jes» doboiowy a ceny r.adto przystępne.
KAROL KLIMOWICZ,

h a n d el k orzen n y  przy ulicy  W a ło w e j 1. ł l .
Za opakowanie wysłanych towarów do kolei mc nie liczę.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyra­
biane przez Franciszka Jana Kwizdę y  

Korneuburgu 
na psią chorobę, mdaczkę, k ircze, epilepsję, 

reumatyzm i -wykło choroby psów 
Niezawodne środki Jt*chvwawcze

p rz e c i w k o  wśc iekl i źnie .
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a. 

Niesfałszowauych można dostać: 
we Lwowie u Konstantego Isklerskiego, u 
aptekaizaJak Beisera, i Zygmnnta Rnckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnów te 
u J. wielogórsldego, w> Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 1172 4 —7

Dr. Schwaigera
w egalczny  ełstraft
leczy pod gw»iancją gruntownie nawet zasta­
rzałe osłabienia biły męzkiej, w przeciągu 4 
tygodni. nne statyści płciowe tak męrkie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie Flakonik 
2 zl. wraz z przepisem użycia. Koresponden­
cje wprost za nadesłaniem należytuści lub po­
braniem pocztowem.

Dr, Schwaigor,
Wien, VII. Schottenfeldgasse 60.

I I  Królikowski
we Lwowie

H otrzymał z r. a j w i ę k s z  e g o  magazynu
B r a c i  P o p o w  w  M o u k w i e

Herbatę na skład
i poleca 1119 12—12 

liz y  gatunek funt 4  złr.
2gi „ „ ó „  60 ct.

» n 3  „ —  „
również

z magazyuu C. Trau we Wiedniu
S a n s i n s k i  fam ilijna ft. 4  z łr .— ct. 
K a i s o w  . . .  „ 5  „ —  „
S o u c k o n g  w skrzyne­

czkach oryginalnych * S „ 60  „
wreszcie

polecam  w dom u w eleganckie 
pu dełk a  pakow aną 

S o u c t a o u g  czerw , pudeł. ft. z łr . 3.—  
C o n g o ,  n iebieskie „ „ „ 2.—
P r o c h  z  h e r b a t y  „ „ 1.20

Dr. tHABLE

1531 5 —12

L. 352. 1742 2 - 3

K o n k u r s .
Przy Wydziale llady powiatowej w 

Złoczowie jest prowizorycznie do ob ­
sadzenia posada t t o n J u k t o r a  d r ó g
gminnych z płacą roczną 600 złr. i ry­
czałtem 200 złr. na utrzymanie konia.

Komp tenci mają się wykazać po- 
trzebnem uzdolnieniem i wnieść swe 
podania m jpóżn iej do Ib . kwietnia r . P. 
do W ydza łu  Rady powiatowej. 

Z l o c z ó i r ^  6. marca 1374.

A S T M Y
y d łz n o iv . C h ry p lj * j i iry  zadawnione , wszel­
kie cierpienia Innałćw oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
matyo«.../ch p. Lerasseur, Aptekarza. 19 rue 
le  la Mounaie w Paryżu. 1004 11— i

Dostać można we Lwowie w aptece BP. Mi- 
koiaseh; w Krakowie w aptece p. Tr.m^zyń- 
skiego; w brodacn w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjałćw pp 
Ferd. Aug. Gallego i I.udwika opieosa.

ulica Vivienne, 36, 
w Parvżu. 

Syrup ten leczy krosty  
liszaje, w yrzu t, syfllisty 
czne, czyści krew.

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom  

naskórnym.
SYRUP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA, leczy gonoreje 

| P  ■  ■ ■  ■ ■ utra ty  nasienia i upławy 
24 U X n U U U Jb ia łe . Dołączony jest pro 

spekt w polskim języku. 1013 2 6—48
We Lwowie w aptóce P. Mikolasch.

Właśnie wyszło 3 4  l. j d l . n i e  sła­
wnej i pouczającej książ! i

Der persiłnliche Schutz,
poradnik llamiżczjzn każdego wieku przez 

Laureutius. W okładce opieczętowana 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 

(201etnie doświadczenie)i
płci męzkiej o powodu samogwałtu i zbytki:. 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księ­
garni. We Wiedniu n Cari PohanŁ Woll- 

zeil 3 33. Cena 2 złr. 30 ct.
Od naśladować i wyciągów s tej książ­

ki w obrzydłych brosznrac pod tytułem 
Jugcndfrcur i. Selbsterhaltung i tym po­
dobne, ośobliwie od pism bezwstydnie za­
chwalających i bajecznych nakładacL, ostrze­
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydfcu.a oryginalnego

pr2.cz haurei.tiu™  
o 232 suronićach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie­
częcią wydawcy.

Uwaga Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włvJki) które również nabyć można w księ­
garniach. Ł . 1064 8-12

B e z  b o lu
i b u 3 w s t r  z y  k i w a  n i a

bez lek , r « w  przeszkadzających traw ieniu, 
tudzież beą chor >o nąstępnych i przerwania 
zatru inii nia, wyleczą w< l l j g  zupę nie nowej 
m etody, doświadczonej w m  szlirzonycb wy­

padkach
upławy rury moczowej,

tak swieźo powstałe jakoteż bardzo zasta­
rza łe , naturalnie, gruntown.c i szybko
Dr. Hartmunn,

członek  lok ars  ki 64"o W y d z ia łu ,  
fl W ie d n iu ,  S t a d t . i I : i b s b a r g e r - .  8.

Wyli-eza także wyrzuty skonie, zwęże­
nia, u [la w y  u kobiet białaczkę, nii-jiloilnus,', 
upławy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kilowych wrzuiluw i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 1076 8-?

W niedzielę 29. marca 1874 o god. 4. po południu
odbędzie się w sali ratuszowej

OtiÓLftE ZtilttlMtll/.EME
TiltlM  alltltlKI»! M l

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
11 Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1S73.
2) Sprawozdanie Rady Zawiad^wczej.
3, Wybór jednegó członka do Rn ly Zawiadowczej i do Dyrekcji.
4) Spraw, utworzenia , Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­

darczych.1*
Zamknięcie rachunków za rok 1873 wyłożone jest biwrzc Stowarzyszenia 

(ulica Akademicka 1. 5) dla przejrzenia członkom w myśl §. 76 statutu.
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 

Stowarzyszenia zarejestrowaneg o z nieograniczoną poręką.
A l f r e d  M ł o e h i ,  prezes. T a d e u s z  S k a łu w s k t ,  sekretarz.

UW IADOMIENIE.
Ceny nadzwyczaj zniżone!,

ii rlM
K . Kwaszyńakiego

we L w o w i e ,  
ma nu składzie jednokonne m ło c a rn ie  
z k iera tem  żela zn y m  najnowszej 
konstrukcji po cenie loco Lwów 220 zl. 
Ceny te służą tylko dla tych JWPanów, 
którzy zrobią zamówienie przed końcem 
1. czerwce 1874, poczem podniesione zo­
staną na 250 zł. W razie żądania kredytu 
lOprc. rachuje się drożej. 1061 5 5

Dentysta Magister 
K i t l i .  M a r k

z  "W i edn i a ,
stale zamieszkały

w l*rzemyiślii,
przy ulicy św. Jańskiej } owy kej 

apteki Bojera.
podaje do powszechnej wiadomości, że w pra- 
w ia zeby i szczeki zadziwiająco natu 
ralnie piękne i trwało na sposób amerykański. 
B ó l  z ę b ó w  uchyla szybko, za pomocą ślod • 
ków niezawodnych, jakoteż p lo m b u je  sku- 
[teczn-e złotem, srebrem i cementem. 1589 G—6

Ia .-D O teu e .ie  lęslabienie
siły męŁiiosci) p o . u c i e ,  s l c j l i t u r y  
u . ław y. również ws^lk^e M A h oyA i 
. l y  j i n l c z e ,  które z powodu nieradv 
kilnej kuracji najsmutniejsze skutki ~VA
sobą pociągają, leczy podług najóLękonal- 
szej metoly. gruntownie, pręako i pod naj­
ściślejszą dyskrecją 1672 6—10
lekarz prakt. med. chirurg i akuszer

specjalista słabości tajemniczych
,1Ai\  KURPIEL

mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
ozerokiej) nr. 16. Godzina ordynac. 0j 
9. do 12. przed od 2. do •>. po południu.

Na konęrowane listy udzielam rady j 
slużc odwrotną pocztą medykamentami

C. k, uprzyw. galicyjsld akcyjny Bnnk hipoteczny.
©m
0

0.
0&
0
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0
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Szóste zw. Wulne ZgromadzrKie irlTjenanHszów
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego

odbędzie się we ,Vtorek dnia 21. kwietnia 1874 o godz. 10. przed południem
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

Przedm ioty rozpraw :
1. Sprawozdanie z obrotów Bani u za rok 1873
2. Sprawozdanie Rady nadzorcze; < zamknięciu rachunków  i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1873.
4. Upow ażnienie R ady zawiadowczej do pom nożeniu akcyjnego kapi ala według statutów.
5. Założenie Stowarzyszeń kredytowych 

się odnoszących.
kredytowych z wnioskiem na zmianę §. 7. s ‘at. i innych do tego

6. Wniosek na zwinięcie filji w Samborze.
7. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej §§. 43. 44. 45 stat.).
8. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcjonariusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą

w myśl §, 33 stat. złożyć akcje swoje najnalej do dnia 2 4 . m arca r. b . w  głównej kasie
Towarzystwa we Lwowie lub filjack Zakładu w CzernioweacJi, K rakow ie i T ar­
nopolu ,  na które op:ó"Z pokwitowania wydane im będą także kurty legitymacyjne , uprawniające do 
Wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. AKcjonarjus^e, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez 
pełnomornikóy . zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kurt legitymacyjnych umieszczone wypełnić 
i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w se-
kretzrjacie Rady nadzorczej, gdzie /.a okazaniem kartv legitymacyjnej P. P. Akcjonarjuszom na żądanie
po jednym egzempla zu wydane będą.

L w ó w  dnia 28. lutego 1874.

R a d a  n a d z o r c z o .

S 6 5 .

66.
Każdy akcjonarjusz ma prawo_ do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez względu, 
czy r własnem imieniu, czy jako pełnomocnik glosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjaszów, 
więcej uiż 50 głosów mieć nie może.
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wyklinać akcjonarjusz tak osobiście , jak też i przez umocowanie 
drugisgo akcjcnarjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni pr„ez swego opiekuna, 
zostając} pod Kuratelą przez swego kuratora, kobiety g.-zez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowa 

ś£j dzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ą swych
przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszatni. 1633 2—3
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Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy Wałowej pod 1. 4. (w lokalnościach dawniej p rze / Bank hipoteczny zajm ow anych),

wvd&je

a s y g n a t y  k a s o w e
V 1611 3—?

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 
6 '  „  i ;  1 4
7 „ 30

dalej pzjjmuje W K Ł A D K I  na książeczki
oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocantowuje takowe po 6 jd  sta.

Spłaty aż (lo 200 złr. bez wypowiedzenia.

D z i a ł  z a s t a w n i c z y
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty.

Ceny staników Z f 10,12,14 
Ceuture

Ib zł. a. W.

A. Maczuskiego
ceaar. i Król. C S jS  wył. uprzywil 

środek do bar- wienia włosów

t z
do farbowania włosów na b ioin l . bru ­
n atn o lub c za rn o . Sporządzany z zie­
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i "Sosom 
najzupełniej nieszkodliwy, Urbuje 1 losy 
w pięcm minutach pmknle i trwale na 
b lo n d , bru n atn o  lub czarno, nie 
walając ani ok„ry na głowie ani hiei.znyl,
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flason Olejku orzechowego 2 „
'/,  dto ■ dto dto 1 „

Tiolette de Mars,
pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
P e rfu m y  fio łk o w e po zlr. 2 flakon I 

po złr. 1 i 70 ct.
Prawdziwe do nabycia:

w skłamie narfMeftj Maczustiego
we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26.

We LWOWIE u W. Buczków ;kiego kup. 
n „ L. Sedlak i Progu laki n
n KB iKOWlE u Józefa Jahna 1 Wil­

helma Fenza. 1699 3 24

Bkrajce dehowe
C l i l i * * 17 p0 6, 8, 10 do 12 zł. . f „  nft ephrvnv Aa •
Przy zamówieniach listowych uprniaa s ię i^ atD . i • stu^*16Qi na P ° ‘
izyslauie miary w czterech tasiemkach pa-|dłogl CIO Stajea 1 dn lunycb ro b o t Cle-

l  . 1 _____   m i - l r - i n o ń  T U O fB I stolarski f h  I  h n  4 n  r ,v ,n  I r l  n i l  n o

wszelkiBffo rodzaju

I M i i n i A l l  f »  Jarzyn, Kwiatów, Traw, Roślin pastewnych i ekono- 
f | |  d S l U l l w  micznych, Drzew, Krzewów i t. p. ztioru 1873,

Gł6way Skład Nasion Teofila Łuckiego
poleca:

we Lwowie, przy placu Halickim 1. 14, obok nowego gmachu Banku hipotecznego.
Nasiona rodzajów szlachetnych i niezawodne.

Cennik główny na rok 18 7 4  poselam  na żądanie franco. 1549 9—?

Pierwsza nagroda na wystawie światowej we Wiedniu w r. 1873.

0 przystanie miary w CT '-“  , '7, . Jr, , . o - "  l m w u
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi,sielskich StOlarsKleh i bednarskich , są,
1 grzbieta poa ramionami wzięti, 2ga objetości fla Sprzed a i. u jjn  3—3
kibici, 3cia objętości ioder. 4ta dłng iści od IntPreaow ani raczą się 7 0 ić nrzv 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę n_ \ r  fi 1 ■
leży brać po su im. 1323 1 0 -r  ulicy Akadem i- u ej Nr. 8  „ c  Lw ow ie.

do

A . i s i o n a

Centralna ajencja R u s t o n  P r o e t o r  &  C o m p .  w Lincoln w Anglji, u

S. K E D IN G E R , w  G ze rn io w ca ch .
Utrzymuje wielki skład lokom ojil, młocarń , młynów, wind. maszyn do wypalania cegieł , P °r P, siewuików, kosiarek, 3 fabi, sieczkarń,|maszyn 

krajania buiaków, gniotowników, prasy do oleju, młynki, cylindry do sortowania plugow bron 1 wszystkich narzędzi r0 ™ zych  t - , ^
Dostarcza. Aałe maszyny parowe, kotły parowe, zupełne urządzenia młynów, gorzelń , browarów 1 urządzenia ryk.
Włastiy warsztat mechaniczny przyjmuje montowania, reperacje i wszelkie odnoszące się do naszego zawodu roboty. 169012-^ G jl
Najtańsze ceny fabryczne, katalogi bezpłatnie.      —  —

S fS *  Nasiona wszelkie w ypróbow ane i zdatność 
kiełkowania niezawodna.

2)C3 =s Cennik tegoroczny, zawierający różne now ości 
jarzyn  i kw iatów , posyłam  franko na łaskawe 
żądanie. 1525 5~ 12

jarzynowe, kwiatowe, polne i lasowe z ostatniego zbioru, poleca 
P i e r w s z y  S k ł a d  J a s i o n

lt illiplma Adama we Lwowie,
przy placu Marjachlm Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.



]|Tagiona
najlepsze jarzyn , kwiatów, 
kiego rodzaju pastewnych , 
w handlu

traw i wszel- 
dostać można 
1738 '2—8

Karoliny tteistler,
pod „Wiosną" główny rynek 1. OJ,

: Od 1. stycznia 1874 r. wychodzi tygodniowo!
w Ik o w y in  Y o r k u  czasopismo p o l s k i e j  
litevacko-naukowo-polityczne, pud tytułem :

Gazeta No woyorska.“
Przedpłata roczna dla Europy z przesyłką : 

talarów 7, guldenów 12, franków 24; półro­
cznie o połowę mniejsza. 1666 2 —2

Adres: Expedition of „Gazeta Nowoyorska“ 
43 Chatham Str New York U. S. of America.

O B W I E S Z C Z E N I E . 1
W y d z i a ł  Rady powiatowej Rude- U .  MM ■  W

tkiei o g ł a s z a  niniejszem, ze rachunki Przy urzędzie gminnym w Aliku- 
roku 1873 złożone są w kancelarji lińcach jest posada sekretarza z ro- 

Da"zej do przejrzenia przez opodatko-jczną płatnią 300 zł. do 400 zł. opró- 
-„anych powiatu. 1753 1— 3 żnioną. Zgłaszający się mają swoje u

Rudki dnia 14. marca. dokumentowane podania do Zwierzch­
ności gminnej w Mikulińcach, najdalej 
do ostatniego marca Dr. wnieść.

Z urzędu gminnego. 
Mikulince d. 16. marca 1874.

Zakład hydropatyczny
F r a n c i s z k a  M e d w e y a  

w  S a s s o w i e ,

i tw arty jest przez całą zimę. 1434 7 -

W . S. Wilczyński
właściciel Domu bankow ego we Lwowie, 
ulica Sykstuska Nr. 8 , mając rozliczne sto­

sunki tak w kraju juk i zagranicą .
1. B a łu tw ia  pożyczki pod najlepszemi wa­

runkami na dobra, realności i kamienice, 
p r z y jm u je  do jak najkorzystniejszego 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy 
większe i mniejsze kapitały,
U łatw ia kupna i sprzedaże dóbr, real­
ności, kamienic i wszelkie kompromisu, 
m a  od d a n e do wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki , koinpalnie

2.-

3.

4.

Mm  dli) dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wą­

tłych, cierpiących na piersi i żołądek, 
lob dotkniętych chorobą bladaczki i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszym R a -  

węgla, c a h o a t  arabskie p. Ihelangre-
1044 8—20

we Lwowie w aptece
wosku i nafty, 1419 6—V ln i e r  w Paryżu.

. 5, p o s z u k u j e  lasów na morgi, na sztuki, • m o£Qa
lub gotowych progow, drzewa rzniętego i sągow .]^  M ikolas(,b; w K rakow je w aptece p,

Trauczyńskiego, w Warszawie w skła 
dach aptekarskich pp. Galie i L . Spiessa

L.

Z a s t r z e g a  s ic
przed oszukaństwem!

Pomiędzy licinetiń ogłoszeniami 
dotyczącemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu­
kanie mieszkańców prowincj We 
własnym interesie wystrzegać 
n a l e ż y  kupowania zogarow, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje 
rękojmi U mnie kupione zegary 
mogą być każdego czasu według 

upodobania wymieindne lub też na zad »
J e s t  t o  d o w ó d  j . » J l e p s « e * o  i c h  w y k o ń -

T T l f l  uwierzenia, a jednak prawda!
Za 1 złr. 5 0  ct. i 1 złr.

celan ow y z em aljłi i p ięknym  k ra j obrażam  lub
kwiatam i em aljow anem i, bardzo e leganck i a p rzy - 
tem t a n i ,  przydatny  dla ub ogiego i b o g a te g o , 
z roczną gw arancją .7, O in i 11 ?lr praw dziw y a ngie lsk i

Łio»  o  y 1 U  1 1 i  / j I L .  srebrny  c y l i n d e r ,
w raz z pięknym  łańcuchom  ze złota  ta lin i. me- 
d a ljo n e m , pudełk iem  , k luczykiem  i p ięcio le tn ią  
gw arancją , tudzież z rezerw ow ym  szk ie łk iem . T a ­
kież same ob ron o -m iern icze  zeg a rk i, d ok ła d n ie  w 
ogniu  z ło co n e , t y lk o - 12 z łr . 50 et.

i 1 r/>r kosztuje praktyczny, uobry
i i . 61 .1 . piekny remuwloar. Cesarski 

zegarek, najlepszy ‘ worób jaki tylko można 
■obie w yobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 
mogą dosyć nazalecać sie tych zegarków, Jest 
to aówód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić iię  ani na sekundę.

7  u 1 A  i 1 Q  ry l r  otrzymać można modny
c J d  i  O 1 l O  I • zegarek w ojskowy, lek*

k i , ozdobny, przylem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzeczą główną , bardzo punktualny, 
ścisły  w ruchu i bajecznie tan i; do takiegobaj 

i ka 
nadńege fasonu

Z ia r k a  otrzymuje każdy imitowany srebrny 
łańcuch wraz z kluczykiei 
pudełkiem , raedaljonem i pieciolelniem porę­
czeniem.

T ylko 12  i 15 zlr.
sprężyną do odskakiwania , uocuern szkłem 
krzyiztałowem , wraz z łańcuchem , mc daljo­
nem ze złota talmi i gwarancją.

T y lk o  1 5  lub 2 0  złr. J ft tf,'1:? ;.8.,-
srebrny, saw onet, z podwójna koperlą, naj- 
piekniejszem grawirowaniera ‘ wraz z łańcu­
chem z'prawdziwego złota talmi i gwarancją, 

T i r l l - n  1 ‘1 v ł r  prawdziwy „ngielshi sre-
I j i K U  -LO L  Jirny i w ognia złocony chro

nometr wraz z łańcuchem, medaljónem ze zło 
ta talmi, sltórzanera pudełkiem i gwarancją, 

takiż sam , znacznie pię­
kniejszy, z orjeiitalnym dro-

złr. prawdziwy an­
gielski Prince

Tylko 14
goskazem.

Tylko 16 lub 17
of Wale* remontoar, najsilniejszego kalibru 
z krzyształo w era szkłem , werkiem t  niklu 
w prawdziwem złocie talmi masif; zegarki te 
u<aja przed innemi lę zaletę, że można je  na­
kręcać be* kluczyka i do‘ takiego zegarka 
• trzymuie każdy łańcuch ze złota talmi wraz 

noedaljoneiii 1 gwarancją bezpłatnie.
dziwy sngielski zega-

rok ze złota tąfifei, cytincier

w r a z
z ło ta

T ylk o  13. zlr.'
n a jn o w s z e g o  fa a o n u . z p o d w ó j n em  s zk łe m  
krzyształowem , pr*ez k tó r e  można. widzieć i 
vrerk z a m k n ię ty , w r a z  z ła ń c u c h e m  ze  z ło t  
ta lm i , m e d a ljó n e m  i g w a r a n c ją . - 

m  i .  M *  1 U 1  rr „ 1 -  c a łk ie m  m a łyTylko 14 lub 17 /Ir . damski zegarek
* p r a w d z iw e g o  s r e b r a  w y z ło c o n y , w y a z  z ł a n *  
cu ch em  a p r a w d z iw e g o  z ł # t a  talm i, me J 
nem  i ś w ia d e c tw e m  p o r ę c z a ją c e m .

Tylko 18  lub 2 0  złr.
g k a n a le j w y z ta c a n y  s r e b r n y  c h ro n o m e tr  z p o­
d w ó jn ą  k o p e r t ą , p ię k n ie  e m a l jo w a n y , 
z p ię k n y m  ła ń c u c h e m  z p r a w d z iw e g o  
talmi*, raed aljon em  i g w a r a n c ja .

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
p r a w d z iw y  a n g ie ls k i  a n k ie r  n a  15 r u b in a c h , 
w r a z  z n a jp ię k n ie js z y m  ła ń c u c h e m  ze z ło ta  
t a l m i ,  m e d a ljó n e m , s k ó r z r n e m  p u d e łk ie  
g w a r a n c ja :

Tylko 20  i 25 zlr.
k lu c z y k a , w r a z  z ła ń c u s z k ie m  ze  z ł o t a  ta lm i  
i m e d a ljó n e m .

Tylko 23, 25 i 27 zlr.
wraz z łańcuszkiem, medaljónem i gw arancja.

Tylko 30, 35 i 40  złr.
srebrny remontoar z podwójną kopertą, g
rautowany i patentowany. .

Tylko 35, 40 i 50 zlr.
•ki ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr.
szkłem krzyształowem , 105 » w P°"
dwójnej kopercie.

Tylko 2 0 0 — 300 złr.
metr t  remontoarem, podwójna kopertą i szkłem 
krzyształowem.

O p ró cz  te g o  w s z y s t k i e  g d z ie k o lw ie k  I 
p ra es k o g o k o lw ie k  a n o n s o w a n e  g a tu n k i a e g a r k ó w  
t a n i e f c

W a r s z t a t  d o  r e p a r a c y j -
Stare zegary, poczęśei drogie pamiątki fa­

milijna, przyjmują sie do reperacji. Ceny' za re­
peracje z Metnia gwarancja po zł. 1.50 3. 5 do 
10 z ł .  1535  T — 12

Listowne zlecenia
załatw iaj, s ię  za p o b r a n i e m  p o c r . t o w e m
li-b  z a  i i a d e N ł a u i o n i  g o t ó w k i  w  24. g o d z in a c h .

N a  z a d a n ie  m o g a  b y ć  w y s ła n e  z e g a r k i ^ “ b 
ła ń c u s z k i  d o w y b e r u  za  p o b ra n ie m  n a le ż y t o s c i ,  n 
z a  n ie k u p ip n e  z w r ó c o n a  b ę d zie  k w o ta .

j g y  Conv naszych wyrobów są niższe od wszyst­
kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim 
(M iiobuym  nakładom.

W s * y f * l k i c h ,  którzy nowe zamienić sobie życzą 
W » i y s l k i c h ,  którzy stare na nowe zamienić 

• żyć*, .raeza się udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
Uhre nfabrikunt, Rnthenturmstrasse 9,

t Is a  t Is W o l lz e l l e ,  W i e n .  
s o fc ie  d o k r t r  z a p a m i ę t a ć  a d r e s .

P I  E N  I A  S  Ż  Y I

Czysto - roślinne pigułki
Am erican-

P i l l s  l > y  B o l d t
czyszczące krew .

Odnowienie pierwiastków^, usuwają złe so­
ki, flegmę, pozostałości itp.

Dla osób, których powołaniem jest praca 
siedzącą, są te pigułki bardzo dobre.

D 'a kobiet, przeoiw zatrzymaniu krwi. 
Pudełko (65 — 70 pigułek) kosztuje 1 zł. 

50 ct. za opakowanie 10 ct.
Prewdziwe do nabycia : we L w o w ie  w 

nj>t. p o d  s r e b r n y m  o r ł e m  Z y g m u n t a  
R a c k e r a ;  w* Krakowie w apt. Stockmara, 
w Peszcie u J. Tórók i u J. Kozdera , hoher 
IHarkt, 12 we Wiedniu.^

Uprasza się zwracać uwagę na nazwisko 
i stempel : Dróguerie medicinaie A. H. Boldt 
it 6en«ve (Suisse), 1508 U*—52

I E R 1
■wyrabianego w cegiełkach na ■wzór

L i m b u r g s k i e g o
w serowni Atanazego Benoe w Niegowici, 

dostanie we Lwowie
w następujących sklepach korzennych:

F . W . K r ó l ik o w s k ie g o ,  
J a n a  K le iu a , 170l 3—3
J u lju s z a  R e is sa  i 
S ta n is ła w a  M a rk ie w icza .

A d .

J a k o  je d y u y  f ty s ią c k r o tn ie  
dośw ia<lczonyr ś r o d e k  d o m o w y
leczący gościec, reuma­

tyzm , osłabienie 
i cie pienia nerwowe,

zaleca się «Ir W a lk e r a  w o d a  o r -  
je u ta lu a . D z ia ła  u ś m ie rz a ją co  
na bo le , w z m a c n ia ją c o  i uspa- 
k a ją c o . Użycie zewnątrz. Cena flaszki,'^  

|1 zł. 20 ct Za opakowanie pocztą 20 ct. Lgjj 
Prawdziwa do nabycia we 

L w o w ie  w aptece Zyrg  
1654 3—G m u n ta  R u c k e r  - .

Drożdże prasowane
z fabryki

; Mautnera i Syna we Wiedniu,
jedynie pewne i niezawodne tak do rozczynu ciasta jak w fer­
mencie gorzelnianym, wyłącznie odszczególnione na wystawie 
światowej

o d z n a k ą  h o n o r o w ą
( E h r e n d i p l o m )  

o 50 procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak 
dla gospodyni domu, jako też dla gorzelnika według swej 
pewności jedynie do polecenia.

Jedna szczególna próba da przekonanie, że zalecane dro­
żdże przez
h a n d e l  k o r z e n n y  K .  B & ł ł ć l b & D &  we L w o w i e
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć uczynią.

Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość 
każdego razu przy potrzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz 
na zawsze dzień wysyłki za zaliczką* pocztową.
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Ogłoszenie konkursu
Celem nadania w roku bieżącym 

trzech posagów po 140 zł. w. a. z fun­
dacji posagowej gminy miasta Lwowa, 
imienia „Arcyksięźniczki Gizeli“ roz­
pisuje się niniejszem konkuis z ter­
minem do 10. k w i e t n i a  1874.

Ubiegać się mogą o to wsparcie 
dziwczęta prawego łoża, bez różnicy 
wyznania:

1) Po obojgu rodzicach, lub tylko 
po ojcu osierocone.

2) Przynależne do gminy miasta 
Lwowa.

3) W  wieku nie mniej jak ukoń 
czonych lat 16, nie więcej jak lat 24.

4) Ubogie. 1749 1— 3
5) Dobrego zachowania się.
6) Które ukończyły przynajmniej 

trzecią klasę w publicznej s/kole lu­
dowej, lub zdały w szkole publicznej 
egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w 
metryki urodzenia, parafialne poświad­
czenie śmierci rodziców i świadectwa 
s zkolne, wniesione być mają w powyż­
szym terminie do Rady miejskiej.

Uoóstwo i aoore zachowanie się. 
jakoteź stosunki uzasadniające przyna^ 
leżność do gminy miasta Lwowa, mo 
gą być na podaniach poświadczone 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne.

Magistrat kr. stoi. miasta.
Lwów d. 16. marca 1874.

Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 
zagranicą poleca się 1587 8—?

August Schellenberg we Lwowie.
I

Nagroda Mojityon (2.000 fr.) przez Akademię Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane

I N S  T itre s  D ’ O S S I A N  H E N R Y
członka Akademii medycznej f a r y z k i e j ,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą: rozbiór chemiczny pomówi wczy 
dokonany w laborato jum Akademii medycznej wykazał, ie wina te zawierają szeftfc 
w ię c e j  p ie r w ia s t k ó w  d z i a ł a j ą c y c h ,  jak wszystkie inne preparacje tego gatunku. 
(Wina, Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie ’ powodzenie. To właśnie jest powo­
dem, ie lekarze róinych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie Ali­
cante i z dyastazą, mają smak wyborny i nie gprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste W iuo z Chininą dozowane p. Ossiana Henry
toniczne, antigorączkowe, przywracające siły , nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, niemocy nerwowej, gorączce, trudnemu powrotowi do zdrow ia, upośledzonemu tra­
wieniu, bolach io lądka. gastragliom.

Wino z Chininą, Żelazem i Dlastazą.
Skutki tej proparacji pokazały się cudowne przeciw bladaczce, up ław om , mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejśoia, niedokrw istości, wyczerpaniu i osłabieniu.
Posiada własności pobudzające i oiywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
równiei aparatu cyrkulacyjnego.

i n o  z  J  o d e m  O b s i a n a  H e n r y
z Chininą Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy lymfatyoznej, k rzy ­
wieniu sie kości pacierzowej, wychudnięciu , slabośoiom  dzieci nerwowych, wątłych i skrofuli­
cznych. /zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspodzie­
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć, instrukcją, która dołączoną jest do każdej butelki w pol­
skim języku. 1009 22—24

Główny skład w aptece p. E. Fournief et-C ie  na ulicy d’ Anjoii St. Honorć 56, 
wr Payżn; we Lwowie w aptece p. P. Mikolisch w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Z  powodu znacznych kosztów w skutek powiększenia 
wynosić będzie prenumerata od 1. kwietnia na

T j g o d n t k a  i l n i f  o w e n eg o "  i ,W ę

rm m m Ł  i l u s t r o w a n y
czasopismo wychodzące w Warszawie co tydzień,

we Lwowie kwartalnie 
na prowincji „

3 zlr. 60 ct.
4 złr. 40  cf.

H
N  d r  o w c a "
H 
h

■N
N  
H 
H 
S
s
s
H 
X 
X 
X 
X
^  przejrżane i uzupełnione przez autora na pięknym welinowym papierze, każdy tom objętości 25 arkuszy ścisłego druku. 
^  cena jednego tomu . . 3 złr. 70 ct. cena tomu dla prenumerujących powyższe czasopismo
2  * przesyłką pocztową 4 złr. 5 ct. we L w o w i e ........................................... 1 złr. 85 < t.
*  z

' f i

we Lwowie kwartalnie
na prowincji

2 złr. 40 
2 zlr. 80

dodatkiem podróży we Lwowie kwartalnie
„ na prowincji „

ct.
ct.

2 zlr.
3 złr.

80
30

ct.
ct.

Od 1. stycznia b. r. wychodzą nakładem wydawcy powyższych pism

DZIEŁA ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO
1735 1—?

( 1 ' h l E l l h l  | ) E T H A ] V A

cnehnącemn nftde nowi Irrytacjł w gardle 
i gębie przez palenie tytoniu p o b ie g a  a 
dzLiJanln tytonia Lekarze zalecają ;0 izcze!
gójniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i
"Piewakom, albowiem utrzymują silę  organu 
głoBn i zapobiegają strudzeniu gaidła.
, AY Paryżu w aptece p. D e t h a n a , Pan 
»  S t  Denis. 90, we Lwowie w aptece p.

0ł®seha, w Krakowie w aptece p. 1 ra u  
c z yń s k i e g o  pod Koroną, w Rynku gló- 
nym- 1137 12 -52  w

przesyłką pocztową . . . .  2 zlr. 20 ct.
Prenumeratę na powyższe ezasopisma przyjmuje

J  k sięgarn ia  S E Y F A R T H A  i  C Z A J K O  W S K I E & O  w e  L w o w i e ,
^  jak również na wszystkie inne czasopisma krajowe i zagraniczne. Poleca dzieła wydane nakładem lub zostające 
nl na głównym składzie:

ChłędOWSki. Szkice z Włoch, w dużej 8ce str. 195. 1B73 jBielski
cena . . l  złr. —  ct.

^  Tegoż Sztuka współczesna i jej kierunki, w 8ce str. 214.
^  1873. . 1 złr. 20 ot.

Instrukcja o użyciu teluryow i lunaryów , w 8ce 
str. 16. 1874. , —  złr. 20 ct.

J  Łoziński W ł. Z  estetyki i z życia. Lwów. 1872. w du- 
X  żej 8ce str. 215 . 2  zlr. 50 ct,
S  Tegoż. Opowiadania IM C i Pana Wita Narwoja , rot 
^  mistrza konnej gwardji koronnej. A. D. 1760 do
^  1767. Lwów. 1873. w 8ce str. 315 1 złr. 80 ct.

Tegoż. O towarzystwie Iwowskiem przy schyłku X V III  
stulecia. Lwów. 1872. w 8ce str. 48 —  zlr. 50 ct.

Łubieniecki. Dokładna praktyczna nauka dla pasie­
czników, jak mają chodzić koło pszczół, aby rozmnożyć 
prędko pasieki i wydobyć z nich zysk jak największy, 
tak w zwyczajnych naszych nlach krajowych, jako też 
ł w ulach dzierżonowskich. Drugie wydanie poprawne 
i pomnożone przez Konst. KlucZenkę W d użej 8ee 
13ty z 33 drzeworytami i 28 tablicami, str. I 304.
II 282 III 328 . 5 zlr. —  ct.

Rosenbery-Lipiński. Wykład teorji uprawy ziemi, wy 
jęty i streszczony przez praktycznego rolnika , z 4mą 
drzeworytami, Lwów. 1872. w dużej 8ce str, 334

2 złr. 50 ct
TatOillir Łuc. Przegiął najnowszych podróży i odkryć 

geograficznych, podług oryginalnych dzieł i .■•prawo- 
zdań tegoczesnych podróżników. Na pięknym papierze 
z 2 drzeworytami. Lwów. 1869. w dużej 8ce str. 180.

1 złr. 80 ct.
oprawne w ozdobnej okładce . 2 złr. —  ct.
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Dr. J. Eomeopatja popularna, według Dr. P. He- 
ringa z Filadelfii przekład z francuzkiego, uzupełniona 
i powiększona własnemi uwagami i objaśnieniami. W 
Z licznemi ilnstracjami. Lwów. 1873. str. 584 cena —

5 zlr. — ct.
BUfawa (Tarnowski). Poezje nowew-8. str. 192 1 złr. 20 ct. 
Kalicki U. Opowiadania z dziejów Polski. Epoka pia­

stowska. Lwów str. 258 . —  zlr. 50 ct.
Krechowiecki Dr. ks. Chrystjanizm w stosunku do ro­

dziny i kobiety. 1872. str. 322 w 8ce 2 złr. —  ct. 
Tegoż. Errata historji co do papiestwa w kolei wzzyst- 

kich wieków. Studjóm krytyczne. 1873 Lwów, w 8ce 
str. 168 • 1 zlr. —  ct. , ,

Piętak L. Dr. Kto ma być poczytany za kupca, według W 
powszechnego niemieckiego kodeksu handlowego z uwzglę- k  
dnieniem kodeksn handlowego francuzkiego. Lwów 1871. 5  
w 8ce str. 66 ;  —  z}r. 60 ct. X

Pol Wincenty. Pacholę hetmańskie. 2 tomy w dużej 8ce N  
z 2 rycin. str. 1200 II2 i2  zniżona cena 3 złr. 50 ct. ^  

Tegoż. Pieśni Janusza. 3 ty 0pr. str. 342 3 złr.' 50 ct.' k  
Witowski. Chemja w obrazkach z życia codziennego, k  

podług układu Jana Johnstona z 9. drzeworytami. S  
Kraków 1869. w 8ce st. 286 . _  zlr 70 ct f l

Najnowsze dzieła : k
Kawczyński. Listy pedagogiczne z wystawy powsze- N

chnej wiedeńskie). I. w 8ee str. 5 5 . 1874 50 ct. k
Kwestja społeczna zjednoczenia. Rzecz ofiarowana Towa- k  

rzystwu przyjaciół pokoju, w dużej 8ce stronnic 52,. ^  
Lwów 1874 - . _  złr> 50 ct. k

Taż księgarnia po eca najnowsze dzieła 
Marjana hr. Czapskiego : t t i s t o r j a  k o n i a  , wycho­

dząca w 10 zeszytach , zeszyt po 2 złr. 70 ct.

Płyn restytncyjny dla koni,
(Restitutions-Fluid)

F r a n c is z k a  J a n a  K W I Z D Y  w  K o r n e n b n r g n .
jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie i badany, a na­
stępnie przez JCKAM. cesarza Franciszka Józofa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szczególnie 
służy do wzmocnienia przed i po wielkich trudach, skutecznym także w le­
czeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, zwichnień itd. Cena 
flaszki 1 zł. 40 c.

Świadczą o tem liczne p:sma dziękczynne, z których następujące podajemy :
Wielmożny pan Franciszek Jan Kmizda aptekarz w Korneuhurgu.
W końcn grudnia 1869 r. byłem w drodze do Damas i udałem się do 

J. E. Abdelkadera (Imama), którego spostrzegłem zasmuconego, siedzącego pod 
swoją wozownią i spoglądającego na swojego słynnego ogiera siwka El Aehhab. 
Właśnie powrócił tenże z dalekiej wycieczki w pustyni i został przez arabskie 
siodło W najokropniejszy sposób pokaleczonym ; puchlina była na kilka ca'i 
szeroką i silnie rozogmąną, kon dostał gorączki, dreszcze przechodziły go bez­
ustannie, oko jego było zamglone i wszelkie oznaki bardzo silnego przeciągłego 
bolu można było rozpoznać. Imam i otaczający go, nie wiedzieli jak temu zara­
dzić i byli w rozpaczy. Szczęśliwym przypadkiem miałem przy sobie kilka flaszek 
c. k. uprzyw. plynr przywrotczego, rozcieńczyłem więc takowy według przepisu 
użycia wodą i zwilżyłem nim kilka szmat płóciennych; potem położyłem jena  bo­
lące rozognione miejsca, ą powtórzywszy te okłady częściej, spostrzegłem, że po 
upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie widocznie ustały. Dla dopełnienia 
tego bowiem zostawiłem kilka flaszek tego błogiego c. k. nprzyw. płynu przy­
wrotczego, a jak mi JEks. Abdelkader z przepełnionej wdzięcznością piersi do­
niósł, ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełuie w przeciągu czterech dni.

Wypełniam miły obowiązek względem Pana, donosząc Panu o tym nowym
dowodzie doskonałości Pańkiego c. k. płynu przywrotczego, a zarazom mogę Pana
zapewnić, że Pański znakomity wynalazek także na Wschodzie bardzo jest 
cenionym.

Kair d. 6. marca 1872 r. Artur Bey,
(L. S.) pulkzwnik ces. tureckiego wojska.

Wielmożny pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Korneuburgu. 
Zaświadczam niniejszem, że używałem pańskiego c. k. uprzywilejowanego 

płynu przywrotczego dla koni z Dardzo dobrym skutk em, szególmej po polowaniach 
lub ostrej całodziennej jeździe, niemniej przeciw porażenia grzbietu.

Wiedeń. John Blańkei, pierwszy masztalerz,
Jego Wysokości księcia Schwarzenberga.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka J. Beisera, apt. 

Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka); w K ra k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kami 
Kirchmajera, p. Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niemai 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dziennik 
podają polskie w ogłoszeniach.

P r Z f i S t T O f f P  zawaro<zania się przeciw fałszowaniom, npra-
. , 7  ^  J A / g a -  sza się na to baczyć, iż płyn restytucyjny Fran­

ciszka Jana /l wxzdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przyw ilejem  
odznaczono i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobneini fabrykatami, dalej z wraca 
się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej zamie­
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo­
wiązek uwiadomić, ze są 10 handlu fałszowane środki, które złozone są z bez skutku­
jących i nawet szkodliwych ingrediencji, przed zakupnem których ostrzegam.

1166 1 -1

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony '7 0 ^  
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

U L O P J E K  Z I O Ł O W Y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin a lpejsk ich , podług przepisu lekarskiego 

. cierP1%cych na piersi i p łuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyj i , dła­
wienie w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabyci# : 

we LWOWIE w aptekach pp Zyg Rackera, J Beisera i P Mikolascha. 
R ó w n i e ż  

w Bielsku p. J. A. Stanke apt.

dakcja Wł
Główna ekspedycja
Bełzy co 10 dnie

P l ł O M Y K A  czasopisma, dla młodziczy, wychodzącego we Tiwowie pod tc~

P R O M Y K
kosztuje we Lwowie . . l  zir. na prowincii kwartalnie . . j  zł r. 20 ct.

t o * * * * * * * * * * * * * * : * : * : * : * : * : * : * * : * : ! * : * : * : * * : *

X
X
X
X
X
X
X

Bochni p. A. Kasprzykiew*icz 
Brodach p. Kościcki apt.
Brzeżanacli p. Żininkowski apt. 
hem bicy p. F. Herzog.
Gorlicach p. Walery Rogawuki apt 
Krakowie p. E. Stockmar apt. 
Kętach p. Streya 
Myślenicach p. M. Lowezyński. 
Nowym Targu p. Kamieński. 
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 

Cena jednej flaszki 1

u t r z y mu j ą  t a k o wy :
w Rzeszowie p. Schaiter.

Samborze p. KriegseiBen. 
Stanisławowie p. Tomanek. 
Stryju p. S id o r o w icz .
Szczercu p. J Felka.
Sarnopolu p. Buchelt apt. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turcc p. M Platzek apt. 
Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

z lr .  3 6  c t .  Ci sami pp. depozytariusze ntrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudelka 23 cnt. w. a.

Dr. B E H S A  E K S T R A K T  A E B W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnL w. a.

W ODA O R JEN Ta L N A
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zlr 5 cnt.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Ruse) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zlr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w a 

Główny skład u - J u l in s  B itn e r , A p o th e k e r  in G lo gn U z bel W ie n *

1457 4 6

w. a.
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| Dom bankierski 
SO K A L <fe

i wymiany
L IL IE N

PASTA i SIROP
BEFTHfi w

i KODEINA
Paryiu.

żaden irodek nie moie ii i  w porównanie a powyższym nt uśmierzenie na j upor
k ok ln szn , za p a le n ia  n a tzyó

1409 9—?i dawniej

O .  M .  B R A U N ,

k u p u j e  i s p r z e d a j e  wszelkie gatunki papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, losów państwowych i prywa­
tnych i monet, pod najsłuszniejszemi warunkami.

Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  z a ła t w ia ją  s ię  s z y b k o .

ezyw szego kaasln^ gry p y , k atarów ,
nchito],

o d d o  
i r r y t ac ye

o l la  p r o s z k i  se id l i ck i e .u

B W B  Te proszki z powodn wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy
L i f t  rozmaitemi środkami domoweini pierwszr miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

krajów państwa aństrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze , dalej w kurczach . cierpienia nerek , ^nerwowym bolu głowy, 
•tderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji. skłonności do wymiotów  i t. p. 

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o s z t u j e  1 z ł r .  a .  w .

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do utycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirewe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1077 11 - ?

W  H a s /,k a c u  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  w .

W
tranowy z wątroby dorsza.

Nor-o 1®*I I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiowych  i płucowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia poAagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne.

C e n a  1 f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .

W e L W O W IE  apt. J. Beisera, Z . Ruokera, Krzyżanowskiego, K . Schubuth, F . W . K rólikowski.
w białej Reichart, apt.,
„  „  Keler, apt.,
„  „  t J. Berger
„ Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodacń Ed. Liska ap.,
„ „  E. Grunnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
„ Ońodorotoie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap., 
„ „  Brzozowski,
n „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap ,
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu  Puchalski,
,, „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„  ,, M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn,
„  „  Józef Trauczynski,
„  Limanowie Ant- Muller, apt.,
„  Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„  Nowym Targu C. Laur,
„  Podgórzu S. Schletinger,
„  Przemyślu Gaidetschka,
„  „  E. Machalski,
„  Rzeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Skolem W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
„  Stryju  Z. Drągowski, apt.,
„  Suczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. Morawetz,
,, „  C. Buchelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„  Zaleszczykach J. Kodrębski,
B Zbarażu N. Stissermann,
„  Złoczowie O. FadenhechŁ

ehuwyeh p lo e  (brońćhiUs) ,  nieoceniony w poczitkaeb sn e h o i i na 
p ie r n e w e  wszelkiego rodzajn.

Środek ten dla cndewnych jego własności odznaczony rzadkim we Francji zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród spaeyficznycb lekarstw przyj Sty eh i uzntnych urzę­
dowo przea właściwe władze.

Skład główny w Paryżu n P. B irthZ , « ,  m e ś «  teolee; w Brodach w sptecd 
P. K c l l u ;  we Lwowie w aptece P. M iio la s c i ; w  Krakowie w tpteee P. I. T iu c- 
CZTitsiiBOo; w Poznaniu u Dr< Uankbwicza. it

■ W n H W M H H B H H B n H h a w d w n A I M H B r P n a r t ft 1

Słabości krtani,
Nowe uznania o skutkach leczniczych.
szyi i płuc są do wyleczenia beż użycia lekarstw zapomocą wdychania 

b a ls t a m ic z u o -  r o ś l i n u o - i u i n e r a l u y c l i

Preparatów inhalacyjnych
przeciw słabościom, organów oddechoioych.

F r y d r y k a  K o i t s c h a r s c h ,  apt. w Wiener Nmtadt,
Ten racjonalny środek leczenia pociesza się w kolach 

lekarskich w kraju i za granicą wiplkietu wzięciem z powodu 
swych nader szybkich skutków. Pojedyńczość użycia tego 
środka daje tej metodzie inhalacyjnej pierwszeństwo przed 
innemi systemami, ponieważ chory bez obecności lekarza 

inhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Magdeburgu poleca takowy w swojem 
dziele „płuca“ jako jedynie zdolne do tej kuracji.

Znajdują się u innie świadectwa o stosownem użyciu tego środka, zaleconego przej
pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

C e n y  : Aparat inhalacyjny......................................................... . 3  zlr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10  1 złr. — „

„ roślinne ) w d y c lia ń ........................ 1 złr —
Broszura.......................... 1 ............................................................— „ 30 c.

Bliższe objaśnienia o sposobie użycie inhalacji zawiera broszura przez d r .  C. C z i l-  
b e r k a ,  sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. Wysyłki uskuteczniają 
się za przekazem (5 ct.) lub za pobraniem , lub za nadesłaniem gotówki i 50 ct. na opak 
wanie, które podpisany rychło załatwia.

F r i e d r i c h  K o i t s c h a r s c h ,  A p o th e k e r  in W iener Neustadf.

Do nabycia w apt, J .  B e i s e r a ,  J .  P i e p e s a  i Z .  R u o k e r a  we 
E r n e s t a  8 t o c k m a r a  w K r a k o w i e  i u F .  R e i s s a  w B o c b n i .

L w o w i e ,
1562 3—4

S w  i a d e c t w o .
Ogłoszenia zamieszczane w dziennikach medycznych spowodowały mię , że używam 

pańską metoaę inhalacyjną i donieść panu mogę o nader szczęśliwych rezultatach w kilku 
wypadkach chronicznego kateru opłucnej i o dwóch wypadkach wyleczonych z zapalenia płuc 
w krótkim czasie. Kończąc wspomnę jeszcze o błogoczyDnem działaniu tych inhalacyj w mniej 
ciężkich słabościach organów oddechowych, osobliwie przy astmie. Upraszam o dalszą prze­
syłkę 10 dóz.

L e o p o l d  S c b u s t e r ,  prakt. lekarz.
Ebreichsdorf, 30. stycznia 1874.

O r y g i n a l n e 1089 4 7 -5 0

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej ja kości , sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę .
St. Julien. St. Estćphezł. lc .2 5  Cognac fin Champagne zł. 2,, — ] C licą u ot..................... zl. 3c. 25

50 Yóslaner Aussticbi 75 
, 50

25

1 , 2 5

2 u —

2 , 
4,

Benełictine 1/a butelki 
„ 1 bntelka „

Jamaica-Rnm , szlach.
V, butelki . zl. 1 */2 — 2 

Szampańskie : butelka „ 2 
„ Moet cremant rose „ 3 
„ Aubertin erem. roseB 2
„ Mum i C.................„ 3

.................Heidsieck&Co. Monopol 3 n __
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowroL — 
flaszek za zal iczką.

A le x .  F ł o c h ,  we W i e d n i u ,  Bdcterstrasse Nr.

ChSteau Margeani 
n Lafite lub Larose „ 

Mosel, Brauneberger, 
Nierensteiner . . . „

iides- lub Hochheimer„ 
useat Lunel lub Fron-
t ig n a n ......................

Malaga, Madeira, Sher­
ry bardzo stary

50

,50 
, 50

! 50

białe •  ............... „ — „60
Ruster Ausbruch . . „ - - „ 7 0  
Ocet winny I. gatunek

za w ia d ro .............„ 6
za butelkę............. „  — „25

Oryginalne piwo z Klein 
Schwechat we flagzk.:

Piwo odstałe ct. 25 marcowe 27 
Rozsyłka począwszy od dwóch

8.

Prędkie i n i m  wodne wytępienie
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odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m .

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż  n a n i e s f  a 1 8 z o w a n ą  : 
we LW OW IE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P . M i­
ko/ascha , w STANISŁAW OW IE u Stechera v. Sebeniłz; w KRAKOWIE u 

p. M. Jaworskiego, w TARNOW IE n pp. Józefa Jahna, H . Koyi.
F e n a  s z t o k i  5 0  c t .  w .  a ,  1171 7 -  io

Materjc jedwabno
Towary modne.

Założony  
1760.

Przez 
zakupno 

za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 

sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkieh 

cenach. 1070 9—?

1 8 7 4 . remont portlandzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

w  n a j l e p s / e j  ja k o & c i ,  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  u t r z y ­
m u je  z a w s z e  w  z a g a s ł e ,  g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i

August Scbelienberg
we Lwowie. 1586 8-?

C . T K A  11
właściciel

naj pierwszego sbładu Herbaty
we W iedniu , W ollzeile Nr. 1,

od d a je  sk ład  k om isow y  sw oich  H erb a t na G a lic ję  w y łą czn ie
panu

Rudolfowi Schwarz
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

k tó ry  tak ow e po cen ach  m o je g o  sk ła d u  w e W ied n iu  w zn a­
n y ch  z d ob roc i g a tu n k a c h , w o ry g in a ln y ch  p a czk a ch  i na 
w a g ę  sprzeda je .

Z uszanowaniem

O .  T r a u .

W i e d e ń  w grudniu  1 8 7 3  r.

Odwołując się na powyższe uwiadomienie p i e r w ­
s z e g o  s k ł a d a  H e r b a t y  w e  W i e d n i a  C . 
T r a a » ,  urządziłem w moim Magazynie z u p e ł n i e  
o d o s o b n i o n y  o d d z i a ł  dla sprzedaży Herbaty 
i polecam Szanownej Publiczności jako wyśmienite i 
już uznane gatunki Herbaty :

Sansinski po 4 złr. za 1 fnnt w l e d e ń .  
Fleur Sansinski „ 5 „ „ „ n
Kaiser Melange„ 4 i 5 „ „ „ „ „
Souchong „ 2 ,3  i 4 „ „ „ „ „
Moscau „ 3 „ „ „ „ „
Proch z Herbaty „ 1 do 3 „ „ „ „ „

Prawdziwego Bumu i wszelkie przyprawy do Herbaty.
Detailicznych cenników jako też próbki Herbaty 

b e z p l a t u i e  na żądanie rozsyłam.

H K U O B H

1321 9 - ? Rudolf Schwarz
we Lwowie.

ii l w i ę t a .
JST a j  s i l n i e j  s z e  s p i r y t u s o w e

1715 2—3

Drożdże prasowane
z fabryki _ S z e u i t z “ 

Główny skłfid dla Lwowa i
na Węgrzech, 

wschodniej Galicji

w handlu St. M arkiew icza we Lwowie,
m j r *  U p rasza  o wczesne zamówienia.

Lena częściowa : funt 7 0  ctów, łut 3 ‘/2 eta.
_________n, hartowna dla odsprzedających: Prima po 6 2  ct. Secumla po 5 0  ctów.

Cdos„v; Publlczitoścl.
Bo pana aptekarza Furgleitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszęcżka s y r o p u  z  p o d f o n f o r a n u  waDna 
otrz>nwlem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a pray-’ 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podtos oranu wapna czuje się być ożywionym, świeżym, a przyt?mZauważam 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie .jest normalne, również skóra jest jm cze  sucha gorąca, czego przedtem me było. W nocy noce sie an„fv+ Jca|l- jesztze siu.na
miewam lebrc żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą Kaszlu inrcbo mali'

wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddec^am wobo bez d X g B w i ci 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna iak lód a „ „ „  „  • i f  -T -
Krótko*dowled tWa,'Zy gdj' k o l? ” w°S"zynam  'S K t S *Wiotko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 8 0 -9 0  stopni lepiej "  'irG7P r r Jwolony, gdybym się niial tak zawsze.

I owtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem

byłbym zado-

P. andszek Nager.

snorządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piers-owe, tuberkuły, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj swbki 
sposób wszystkie okazujące się objawy' ue- 
wyźszych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują aslaoy przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszv 

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

  Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podiug zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J . 3 B J n g e l h . o t e r a

Esencja musznułowa i nerwowa
*  a r o m a t y c z u y c h  z ió f i  A l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów,
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany.   Cena : zl. c*ała, a do wzmocnienia

Wodą do ust
B r u i i n a ,i> r .

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 
uznana

skutek nader licznych doświadczeń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Gana flakoniku 83 ct. 1669 2

cuchną”

-12

MAGENLIOU Elf R
(Krombholziana)

O f ]t:

Likier żołądkowy
D r a  K r o u i h h o l z a .

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostaó można, prawdziwych : we Lwowie n K. Sohubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolasoha, Beisere, 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyiow»ki»go.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadcuchećhta, w Czerniowoaoh u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Ko łom yi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J Jalma, w Rzeszowie u J. Scbaitera, 
w Stryju  Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jalma, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

O d e z w a
do wszystkich szanownych mieszkańców monarchii a u st r 7 ;i u* k o - w 4̂ i ors k i ej, którzy chcą 

nabyć dobry to wir po bajeczno tanich Ociiach. 1'yiko za
5  z ł . a u s t r .  w a l .
sprzedaje w ui iim wyłącznie patent->wanyin

bazarze towarów galanteryjnychj
szczególnie piękne tow ary ,  mogące sliDyć jako  podarki dla  najzacniejszych famili j  

lub dla  przekupniów, znaczny prnfi t  przynoszące, 
jBazai obejm uje następujące : 

piękna s k ó r z a n a  t o r b a  d a m s k a ,  wylużima ebrazimi m o za ik o w em i  j 
j e d w a b n y  w a c h l a r z  b a l o w y  Y l c t o r i a ,  najnowszy w dowoluych 

koIorScTi;
zupełny n e c e s e r  d o  s z y ć , i : i  w szk.-.tulco 70 zhta t.ilnr, bardzo piękny; 
bardzo e l o j f a n e k a  e n k i e r u i e a  zo zamkiem, ozdobiona najpiękmejszemi

r z e ź b a m i ;
z e g a r e k  g e n e w s k i  z e  z ł o t a  t a l m i  z  ł a ń c u s z k i e m  . dobrze

chodzący, z d,/ulotnią gwarancją; 
a l b u m  s k ó r z a n e ,  bardzo p;ę'ue,  na fntografje , ozdobne na zewnątrz

robotą brązową lub ze srebra chińskiego;
s a l o n o w y  d z w o n e k  n a  s t ó ł  /. gładkiego złota nowego, z jasuem 

cyzelowaniem ;
kompletny g a r n i t u r  d o  p i s a n i a ,  bard/.-, stosiwne na podarki; 
sławna j a p o n s k a  t o r e b k a  n a  c y g a r a  w obfitych kolora b ;
12 sztuk c .  k .  w y ł ą c z ,  u p r z .  c y g a r n i c z e k  (Luft C igcrcn -S  itzen) 

najnowszych, które przy paleniu nadają uajgorszinu cyg»rze won hawany.
Wszystkie 10 powyżej wymienione przedmioty kosztują 5 zł.

Prócz powyżej wymienionej grupy 5 zl. są takowe lepiej wykonane do nabycia 
po cenie 1 0 , 15, 2 0 , 25 do 50 zl , jakoteż tysiące innych artykułów zbytkowych i 
galanteryjny cli na składzie.

Jedynie do nabycia w

Amigo W eltausstellu ifgs-B azar
we W iedn iu, p raterstrasse  Xr. 9.

Listowne zlecenia za nadesłaniem gotówki lub zaliczeniem, załatwiają się bez­
zwłocznie. 1376 5—6

G. SG PU C H .
W y p rze d a ż  zu p ełn a

składu płócien i bielizny
we Lwowie, pod „Piękną Polką ulica Halicka I. 242 st.

O g ła s z a m  niniejszm u , iż zwijając mój handel zupełn ie  w na jk rót-©
szyni czasie, postanowiłem
c e n  z a k u p n a .

sprzedać cały zapas moich towarów niżej
1745 2 — 12

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


